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Cn* ustąpi rząd p. fJrabs iiego?
Przesile licw y nastrój w  Sejmie.

W A R S Z A W A . 9. października. —  (telL jwjł.) 
W czorajsza uchtwlała konwentu seniorów, od- 
paczająpa posiedzenie sejmu1 do 20. b. m.( Hv|y- 
JWjołaia Wielkie k a ż e n ie  w  sferach politycz­
nych.

W  rannych godzinach prem ier Grabski po ­
rozumiewał się z marszałkiem sejmu p. Rata­
jem, poczem o  godz. 10-30 udał się tło Bel- 
jrtfedejrui gdzie konferował przeszło godzinę 
z  prezydentem . Następnie udał się premier, db 
ministerstlflpi skarbu, poczem do sejmu, gdzie 
naradzał się z marsz. Ratajiem. W  rezultacie 
biuro prasoiwje -zadu w ydało krótki komunikat 
pUbkkUjący, że rząd spokojnie ocenia sytuację. 
Popołudnia konferofwiał premier z ministrami.

Charakterystyczne jest, i e  ' pos. WiLos 
jwjróc.l nagie z Poznania. Nie,mn;ej' charaktery­
styczne są pogłoski, szerzone przez piclwńe ko-  
ł;a polityczne, o następcach obecnego mini­
stra skarbu- Wymienia się p. Steczkowskiego. 
Szurek: ego i Zdziechcfwtekicgo.

Premier o sytuacji
(Sptcjuiny wlylwiad naszego korespondenta).

W A R S Z A W A . 9. paźdz.eirnika. —  (teł1. fwjł.) j 
Korespondent Wasz, zdołał uzyskać iwlywiad1 zi 
preim terem i interpeWwjał1 go  o szereg aktual-1 
nych spirdw1 politycznych.

Na pytanie, co. prem ier sądzi o  rw1czorajszei 
uchwale konwentu seniorów, odpowiedział p, 
Grabski:

—  Nie byłem  o n iej’ uprzedzony. iwyęc mo­
gę; ją oceniać, tylko na podstajwiie dzisiejszej sy­
tuacji. UcRwiała ta utrudnia pracę rządu W 
dziedzinie akcji sanacyjnej dla bankófw( i prze­
mysłu. Idzie mi głóiwinie o ustawę o doraźnych' 
środkach przecilwf kryzysowi. N ie należy je­
dnak robić tragedji, banki i przem ysł mogą 
poczekać.

— C zy prasa nie nazbyt neriwiowo ocenia 
sytuację ?

—  To  jej fwjoino. A le  rząd musi być spo­
kojny.

■ —  Czy p. prGUier ufwjsfza za możliwe wcze­
śniejsze zwołanie sejimU?

— Tak. Zallezy to iod porozumienia się mar­
sza łka  Rataja z rządem. Sejm może być z)wio- 
łany nawiet w  tym  tygodniu. Nie jesL normalne, 
aby jedno stronnictfwb terroryzow ało cały sejm.

—  Co się dzieje z pożyczką zagraniczną ?
—  oczą $ ę irokofwjania, a niedługo nadej­

dzie term in reaJizacj'1.
—  Jak się p. premier zapatruje, na obli­

czanie cen zapałek fwj złocie, przez fabrykan­
towi?

C e n y  muszą muszą być kalkullolwiane w  
złotych i fabrykanci muszą to  zrozumieć.

Deklamacja Baldwma o pacyfikacji Europy.
LO N D YN . 9. października. (P a t.) Prze 

;ma(wfając wczoraj na otwdriciu dorocznego kon­
gresu! stronnictiwja konserwatywnego w  Brigh­
ton, premier Baifwin scharakteryzował1 prze- 
ddwSzystkicm pod tykę zagraniczną W ielkiej
Brytanji, która pracowała i pracuje wyirWaib 
nad uspokojeniem Europy. Spralw/a pokoju1 była
i- jest dfa Anglji spr,a|wją najwtażniejszą. Zabie­
gi nasze — mójwjił premier —  uwieńczone zo ­
sta ł) polwpdzeni&m. Co się tyczy obrony, to 
na te j drodze nie ,można żyfwfić wieJech nadziejj 
na Ipołwpd zenie, dopóki nic zostanie rozwiązana 
spiraiwla bezpieczeństwa. Traktaty o w zajem ­
nych gwarancjach 'Uzależniliśmy jedynie od 
przystąpienia Niemiec do Lig narodów, oraz 
Od p rzy ję ta  podsta|wiowych w arunków  samego 
trak ta! U. Warunkami tymi mają być d|w(iistron- 
ność, (wzajemność, i wyłącznic obronny, cha­
rakter.

Do sprafwy Mossullu wkradło się w iele nie­
porozumień ; nie mamy żadnego interesu wj Wyi- 
fu;oływ,aniu tam wojny, 1'ecz jesteśmy zainłere- 
sotwjan' w, wykonaniu traktatów  werbalnych. 
'"'iS zneść naszą (wjykaże sekretarz stanu do 
SP *«M koHonji Amer_y Idzie tylko o małą pio- 

granicy. N ie domagamy się od Tuircji 
r 1 d o k o^ ieL  terytorium  nie znajdującego się, 
ł* naszen w-ładanii

O  agaacji komunistycznej jw[ Anglji po­
wiedział B a ldw in : KojnUnizm to  w y tw ó r  obcy, 
to prąd, idący na rękę ignorancji. 7.afwśze bę- 

, dą obafwly o  szerzenie takiej agitacji, dopóki 
j robotnik nie pojm ie różnicy między1 celamj tych 
którzy fw]alCzą o jego  istotne p,raw;a, od tych, 
k tórzy grają  na jego instynktach dla celólwi 

| politycznych. W ysiłki bolszetwjików załamały się 
(wfe W łoszech, Niemczech i Amejryce, spoty­
kają się iróiwlnież z niepowodzeniem we Francji 
W ysiłki te załam,ały się i u nas.

Rząd nasz użyje całej dozwolonej przez 
pralwjo siły! i środków W> walce z usiłowaniami 
pogwałcenia tego  tpyawń i praWokacyjnemi w y ­
stąpieniami, W ytyczną fwj polityce IrządU pod 
tym  (względem będzie zawiWsze utrzymanie po­
koju1 jw! przemyśle.

0 kontakt ze sportem sauMechlm
W ARSZAW A, 9. października, (A. W.,). „Kurjer 

Czerwony" donosi z Warszawy, że klub sportowy 
„Polon ia" prowadzi rokowania z  sowieckiemi organi­
zacjami sportowemi, celem zaproszenia Rosjan do roz­
grywek sportowych z Polską. Pierwsza rozgrywka na­
stąpi około 25. b. pi-

U ch w ały  C  K. W. g
W ARSZAW A 9. października (Tel. wl.). Wczoraj 

obradował C K. W . P. P. S. i komisja parlamen­
tarna Z. P. P. S.

Uchwalono zgłosić wnioski w oprawie zar _esz,cnia 
podatku lokatorskiego, w  sprawie bezpłatnego dostar­
czenia bezrobotnym, węgla i kartofli, w sprawie zmiwą 
szenia podatku1 osobisto - dochodowego od uposażeń, 
W sprawie drożyzny, w sprawie waloryzacji rent inwa­
lidzkich, oraz w  sprawie upaństwowienia kopalń i 
hu't i uzależnienia komcsji do badania cen, od rady 
spożywców. Postanowiono zgłosić lyniosek o wyko­
naniu ustawy, o rozbudowie. Wniosek ten ma referować 
tov . pos. Bausner.

Uchwidono wreszcie masową akcję w sprawie 
rozwiązania sejmu ż tern. aby wybory odbyły Się na 
wiosnę, 1926 r.

Ze względu na ciężkie położenie prasy partyj­
nej, uchwalono urządzić w dniu 6. grudnia, dzień 
prasy.

Benesz pośrednikiem m;ęifzy Polską, 
a Sliemcami.

BERLIN , 9. października. fPat) .Yossch. Ztg. ‘ 
z Locarno. Wczoraj przed południem odbyt minister 
Benesz z delegatem ipolskim przy Lidze Narodów Bo­
rowskim konferencję w sprawie podjęcia rokowań mię­
dzy polską i Czechosłowacją z jednej, a Niemcafni 
z drugiej strony. Narady te wznowiono popołudniu, 
z udziałem ministra Skrzyńskiego. Dziennik pisze da­
lej, że ty kolach konferencji Uważają za możliwe, iż 
odrębne rokowania rozpoczną się już w sobotę, jakkol­
wiek delegaci niemieccy zachowują w tej sprawie mil­
czenie. Na innem miejscu podaje, ten sam dziennik, że 
Czechosłowacja nie widzi pzcszkody do 'podjęta z Nie|m~ 
eami po konferencji w Locarno rokowań w  sprawie 
traktatów rozjemczych. Czechosłowacja uważa za m oż­
liwe zastąpienie gwarancji francuskich dla swoich trak­
tatów przez odpowiednie sformułowanie gwarancji Ligi 
Narodów. Co do Polski, to delegacja czechosłowacka 
sądzi, że powinna ona również podjąć samodzielne ro­
kowania z Niemcami

fikcja min. SRrzyńsmego
L O C A R N O . 9. października. (P a t,) Dziś 

odbył Briand jednogodzinną rozmo;wę ze Stre- 
semannem. Ponadto minister Skrzyński miał 
rozm owę z Brandem, Chamberlainem i Van- 
dejrve;!dem. W  toku tei drugiej rozmo!w!y cho­
dziło o  i i  a|w5ązanie pówńego kontaktu co do 
s p r a w  paktu wschodniego, która ;ma być nie- 
bąiw|e'm w1 całej swej [rozciągłości Wytoczona. 
Przyjm ują naogół, że rozmojwjy te będą miały 
duży fw(ply<wi na pełne posiedzenie, które ma się, 
odbyć jutro, -a któreitnu przypisują olbrzymie 
znaczenie dfa spiriajw(y paktu bezpieczeństwa.
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Dwie mniejszości.
(Polacy w Czechach, a Czesi w Polsce).

Pismo nasze wielokrotnie już podnosiło przykry 
stan rzeczy, panujący na Śląsku Cieszyńskim w  Czecho­
słowacji. Pozostała tam ludność polska robotnicza i 
małorolna, jc-st dzięki uświadomieniu socjalistycznemu 
dobrze zorganizowana i odznacza się wielką ofiarno­
ścią, oraz poczuciem solidarności do wszelkich po­
czynań, zmierzających do utrzymania polskiego stanu 
pos udania. I  tak posiada ona jswoje szkolnictwo publi­
czno i prywatne, powszechne, wydziałowe i średnie, 
posada potężne, bogate wśpófdziehiie, kółka rolnicze, 
organizacje kulturalne, polityczne i zawodowo. Bez­
umowny sta n nnęJzy Polską a Czechosłowacją, panujący 
od szeregu lat, ujemnie wpływał na ukształtowanie się 
Warunków życia tej ludności. Dopiero

PRZY POMOCY PPS ZNALEZIO NO  DROGĘ DO 
CZECHOSŁOWACKIEJ SOCJALNEJ DEMOKRACJI,

biorącej udział w" Rządzie i dzięki temu kontaktowi 
stosunki uległy małej zmianie na lepsze.

Ale jak wszędzie, tak i w Czechosłowacji, biuro­
kracja była i jest przeciwną wszelkim reformom i 
wszelkiej zgody. Klasycznych pod tym względem przy­
kładów dostarcza stale biurokracja na Śląsku czecho­
słowackim, która tamuje wszelkie dodatnie zarządzenia 
W ładz centralnych w Pradze. Najbardziej nieprzychyl­
nie biurokracja czeska traktuje sprawy- szkolne na 
Śląsku. Ilekroć minister oświaty tow. Dr. Marković wy- 
daj© przychylne dia Polaków zarządzenie, zawsze urzę­
dnicy starają się je. unicestwić.

Dnia 23 kwietnia br. zawartą została poiniędzy 
Polską a Czechosłowacją umowa w sprawach praw­
nych i finansowych. W  umowie tej, ob;e strony zobo­
wiązały się także, łagodnie i lojalnie traktować mniej­
szości danego narodu.

Oczywiście, że mniejszości mulszą odnosić s'ię lo­
jalnie wobec Państwa, w którem żyją.

Za nielojalność jednaL nie Uważa się obrony 
swoch praw. Prawa językową mniejszości są zagwa­
rantowane w- ten sposób, że o ile dana mniejszość w 
powiecie sądowym wykazuje 20 proc. ludności, wów­
czas urzędzy publiczne muszą posługiwać się wobec 
stron ich językiem macierzyńskim. Obywatele mniej­
szościowi są równouprawnieni odnośne do otrzymania 
koncesji gospodarczych, subwencyj państwowych itp.

Wszyslko to jest bardzo piękne — ale na papierze, 
bowiem ustanowień powyższych ani jedna, ani druga 
stroi a się nie trzyma. Umowa — umową, a biurokra­
cja — biurokracją. Zarówno ze Śląska Cieszyńskiego w 
CzechosowiacJ, jak1 1 z Wołynia w Polsce, nadchodzą 
wciąż skargi na krzywdzące rraktowanie mniejszości

przez miejscową biurokrację. Jeśli chodzi o Wołyń, 
to wiejny przecież, jakich tam mamy urzędników En­
decji zdaje się

ZALEŻY N A  TEM, ABY BYŁO JAKNAJW1ĘCEJ 
SKARG NA W ŁADZE

i wieczne niezadowolenie. Krótkowzroczność endeckich 
urzędników sprawia, że. Czesi wołyńscy udają się ze 
swymi żalami do Czechosłowacji, do tamtejszej prasy. 
Pakt laki zdarzył się znow-u niedawno. Oto organ 
czeskiego ministra spraw wewn. „28 rijen“ . donosi 
z Wołynia, że organa rządowe polskie szykanują szkol­
nictwo czeskie, że ut rak wizują szkoły czeskie, zamie­
niając je  na polsko-czesbte, że na kursa wakacyjne 
nie przyjmuje Się nauczycieli czeskich, a potem się 
ich wydala jako niekwaliłikuwanych, że inspektor szkol­
ny usuwa napisy czeskie z budynków szkolnych itp.

Miimow-oli nasuwa się tu porównanie naszej „kre­
sowej" bezmyślnej biurokracji z biurokracją czeską 
na ŚląSRUl ijm im owoli też narzuca się pytanie- co za 
cel rpają te głupie szykany? Czy robi się to w interesie 
PaństwU? Chyba nie, bo przecież urzędowe stwier­
dzają, że element czeski na Wołynie jest w  stosunku 
do Państyva lojalny, że wykonuje on ważną misję 
podagogezną wśród chłopów polskich i ukraińskich 
na Wołyniu zapomocą wzorowo utrzymanych gospo­
darstw.

Alarmy C-zechó"-- wołyńskich w  prasie czechosło­
wackiej kryją w sobie jeszcze jedno niebezpieczeństwo:

UTRUDNIAJĄ PRACĘ OBRONNĄ NASZYM RODA­
KOM POD RZĄDAM I CZECHOSŁOWACKIEMI,

bo szowiniści czescy- używają faktu tego, jako argument 
przeciwko naszej mniejszości.

Oczywiście, że stanowisko prawne naszej mniej­
szości w  ęzechosłowacji jest zupełnie inne, aniżeli 
mniejszości czeskiej u nas, przedbwiszystkiem pod wzglę­
dem praw językowych, W yżej przytoczona umowa 
czesko-polska nakazuje, że w  powiecie sądów ym w 
którym dana mniejszość wyKazuje 20 proc. ogółu 
ludności, urzędy publiczne muszą posługiwać się ję­
zykiem macierzystym danej mniejszości. Otóż w  Polsce, 
Czes. w żadnym powiecie nie wykazują tej ilości mje- 
szkańców, natomiast Polacy w Czechosłowacji wyka 
zu'ją w trzech powiatach potrzebną ilość ludności: 
w powiecie jabłonkowskim 75‘1 proc., we Irysztackiin 
10 proc., oraz W cieszyńskim 38‘1 proc. ogółu lud­
ności. Jest to oczywiście spis oficjalny, a więc niespra­
wiedliwy dla Polaków. W  gruncie rzeczy i w powiecie 
boguimińskan Polacy mają więcej, jak 20 proc., ale

oficjalnie naliczono Polaków tylko 17 nroc. Czesi na­
tomiast w Polsce nie przekraczają w żadnym powie­
cie 10 proc. ogółu ludności. ĄŁmo to, jednak obowiązał 
się Rząd polski, że bęazie lojalnie traktowa! prawa 
językowo .Czechów. Oczywiście były to ty [bo piękne 
słówka wobec p. Benesza, ale w rzeczywistości robi 
się inaczej. Zresztą taksamo jak na kresach wschodnich, 
dzieje i na Śląsku czechosłowackim JŁmo wielkiego 
procentu Polaków, zaledwie na sądach i Starostwach 
znajdują sę napisy polskie. Niema ani sędziów1, anj 
urzędników polskich w sądach i urzędach. Napisy 
na pocztach, kolejach, tramwajach itp. są czeskie. 
Urzędowanie ze stronami odbywa się po czeska. W  
Rządzie krajowym śląskim niema polskiego reprezen­
tanta. choć nie raz już Władze centralne obiecały 
sprawę tę przychylni - za’atwić. Ale cóż — Praga rozka­
że, a Opawa te „o rozkazu nie wykona. Zupełnie tak­
samo jak w Pol e  -. Warszawa rozkaże — a LUiok roz­
kazu! tęgo nie wykonuje.

Czas skończyć z małostkowymi i giupiemi szyka­
nami mniejszości narodowych na Kresach, bo nigdy 
żaden Rząd me zjedna sobie zaufania ludności, jeśli 
będzie niesprawiedliwie wobec, niej postępował. W ła­
dze. polskie, krzywdząc nieznaczną mniejszość czeską 
w Polsce, pośrednio krzywdzą znaczną mniejsizość 
polską w Czechosłowacji. Nigdy jeszcze polityka wy­
naradawiająca mc popłacała. A. K.

Francuz o obłudzie Anglików.
Jerzy PopoW, rosyjski publicysta, w jednej 

zc swych korespondencji, pisanych z Franej> 
przytacza uiryfwiek ze swej rozm owy z pewnym 
Francuzem, z którym się zapoznał W zagonie 
koliejoW[ym. W  trakcie ter rozm owy Francuz 
następująco ocenił stanowisko Aiigiji względem  
Francji :

„W szędzie na śjwiecie. gdziekolwiek ty lk o  
napotykamy na trudności, przekonujemy się, że 
działa ’ ęka Anglika. W  Maroku1, wj Syrji, nad 
Renem — (wszędzie.

Anglicy mówią, że  my, Francuzi me jesteś­
m y szczerymi pacyfistami, że tylko udajemy 
miłość pokoju A t)mczasem twiłasnte Anqhcy 
są najgorszym i ODłudnikami, jacy tylko być mo­
gą. Anglicy mówią, że  jesteśmy imperialistami. 
A  niema bardziej zdecy do Wanych imperialistów 
n iż Anglicy. Anglicy móWią, że my dążymy do 
Wywołania now ej wojny. Lecz właśnie Anglicy 
przy gotówki' ą nową (wojnę. Tał: się sprawa 
przedstawia w rzeczywistości, —  zapewniam 
pana".
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I za inrty klaszto
(N a  tle zdarzeń prawdziwych).

IV.

Gdy na drugi dzień rano przyjechali na 
miejsce, już ich lwi bramie klasztoru! witał Chle­
bem i sólą, nolwfy gospodarz ks. Kalikst.

Był szczególnie wiz ruszony. „Tak się przy- 
(wiiązałeni do swego przeora, jak do ojca — 
bez pytania reoytoWał —  a on mnie osiero­
c ił" . Ł zy  puściły mu się strumieniem po twlarzy, 
a łkanie rozpierało jego  piersi. TW arze przy­
jezdnych atoli ponure i podejrzlW e me wyra­
ża ły  mu jakiegokolwiek współczucia

Bez cerem onji zabrał się do rzeczy1 ks. T o ­
masz z Laulrentym. Zefiryn  odszedł do celi 
przygotow yw ać się do kazania.

—  Musimy pójść zaraz skontroióW;ać in- 
Iwlentarz i pozostałość po zmarłym •— zawy­
rokował ks. prowincjał.

—  O to są klucze —  (wjszystko na swojem 
miejscu, nie pozfw|oi!iłem niczego ruszyć, a ty l­
ko fwRnieść ciało do 'kaplicy — rzek ł ojciec 
Kalikst i podał pęk kłuczy księdzu Tom,a- 
szo|wfi.

Rozpoczęło się netrfwjowe, gorączkowe pic- 
szukiiwlanie schowków .chom ika". O tw arto 
biurko, przetrzęsiono Wfezystkie papiery —  w* 
biuirkii znaleziono zalea|wfe 15 koron austrjac-

kich gotó'wką — wycinki z gazet o kursie g ie ł­
dy z ląt kilkunastu, korespondencję klasztorną, 
trochę ślwfiętych obrazków  przeznaczonych dla 
dzieci szkolinych, różan iec  z  zardzeWKałemi o- 
gniWiamf —  i to ju ż wszystko, tak zyesz/ą, jak 
na ubogiego mnicha przystało. W  miarę osią­
gania tych zdobyczy, ponsotwjiał coraz bardziej 
Tomasz, bladł zaś Lauyenty, Kalikst zaś osu1- 
szał co chwilę załzaw ione oczy. Wreszcie po­
szukiwania wsze'1'kie okazały się bezcelowemu 
Na propozycję Kalliksta zaWjołano braciszka E- 
'.izeusza, ażeby oderWjał " w  podejrzanem  miej­
scu" deskę z podłogi. Zamiast jednak spodzie­
wanego złota karalluichy i stonogi rzuciły się 
do Ucieczki, rozłażąc się po ceń.

Posłano po ostatni yałulnek —  po ZefiryUa, 
Przyszedł i rzucił okiem na sytuację, odrazy 
(widocznie pow ziął jakiś plan, skoro pow strzy­
m ał Elizeusza od z,ryfwiania ramy z portretu  
ojca św iętego i ojcom zalecił poniechanie dal­
szych poszukiiwlań.

Tegoż  dnia, a by ło  to jw: przedednn po­
grzebu — zamknął się ksiądz profwjncjał w  celi 
i cały dzień z niej me fwfychodził, a nawet po­
dane sobie jedzenie fwfróoł prawie metknęte.

Doznał boWiiam poważnego zawodu.
Od Hat Wielu ciągnęła się za Hiląrym le­

genda, iż grom adzi skryće mamonę. Świad­
czenia niby z kllasztoru przez się rządzonego, 
Iwjszystkie składał, lecz równocześnie Umiał ta­
kie oszczędności fw) życiU i Utrzymana; braci 
zakonnych Wyprowadzić, iż kogo do klasztoru 
poa przeoratem  Hilarego przydzielono —  to 
róWnało się — oddaniu na rekolekcje. Ojcowie 
tracili na kształtach, przedstawiali wizerunek u- 
duchoiW|ionyich, wyszczytnionych postaci.

I .Ksiądz Tomasz w iązał ze spodziewanym 
spadkiem szlachetne zamiary. Już rod sobie, że  

i na kościele Kv| stolicy — wyciągnie drugą wieżę, 
tak, iż kościół będzie z gó ry  Karmelu1 iwjdniał 
nad całem miastem, będzie strzelał ku niebu 

| i błagał o zmlłotwlarne boskie dla grzesznych, 
tak bąrdzo grzesznych bram . Z  rozgorycze­
niem myślał o daremnych sWóich Misiłkacn, 
ażeby doprowadzić do zam ierzonego ceiu. — 
W szystkie dochody idą na żarcie, na żarcie i 
jeszcze raz na żarcie. 1,rudno nawfet zebrać 
najkonieczniejsze danmy ze zgromadzeń pro­
wincjonalnych, mimo, iż dobya i w ło ść  klaszto- 
roWti ofiarowane przez wielkodusznych dobro­
dziejowi — b y ły  przeznaczone na wyżywienie 
znacznie [większej rlośc zakonników, aniżeli ich1 
dzisiejsza liczba. Toteż, gdy dostał depeszę, 
iż „przeor Hillary nagle zasnął iw) Panu!" za_ 
miast ulfec smutkofwS —  Boże odpuść — ura- 
do(w;ał się, pow odow any szllachetniejszeirai po­
budkami —  może przecież przystąp do budo- 
fw{y te j drugiej' w ieży. Tymczasem marzenia ro z ­
w iała smutna rzeczywistość. Chomik ulmarł — 
Ule schdwków jego  nikł ■wyśledzić me zdoła — 
a tui fwjiek i tusza coraz bardziej przygniatają 
jego  siły i wfolę.

A żal i Ujirzy jeszcze za s(wego życia tę d ru­
gą fwjeżę.

I razem  z mrokiem zapadającym w! sklepie­
nia celi klasztornej /wjsączał się mroK oo dWszy 
pieirtwiszego w  zakonie kapłana. A ż  dobroczyn­
n y  sen pochłonął Wśzelkie smutki i zmartwie­
nia i przyhołubił go  pieszczotliwie, każąc o 
Iwiszystkiem zapomnieć.

■Dok. Kast.).
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Wstrzymać podwyżkę czynszów!
Klub radnych P. P. S. żąda zwołania Rady miejskiej.

We wtorek specjalne posiedzenie Rady.
Ktob radnych P. P. S., przez delegatów’ Iow. 

Szczyrka, llerschtala i Salamandra, z\yrócil się do 
p. Prezydenta miasta z nast. żądaniem:

Przed trzej na tygodniami uczynił radny miasta 
Dr. Ratał Buber wniosek imieniem klubu radzieckiego 
PPS W' kwxsstji wstrzymania dalszej podwyżki czynszów 

ograniczenia eksmisji przewidzianych w  ustawie o 
ochronie tokatorów. — Większość Rady uchwaliła 
wówczas sprawę odesłać do Komisji mieszkaniowej, 
która miała do dni 8-miii przyjść z odpowiednimi 
wnioskami na plenum Rady.

Mimo upływu 3-cch tygodni sprawa dotąd na 
Radzie <sę nie znalazła, co więcej W Pan Prezydent w 
tygodniu bieżącym wogóle posiedzenie Rady nie zwołał. 

Ponieważ sprawa jest nader ważną, dotyczy bo­

wiem losu i egzystencji saerdfcich warstw ludności, 
które wobec wzrostu drożyzn)', przy niezwiększającycli 
się dochodach, nie mogą dłużej znieść gniotącego ich 
ciężaru. — Uchwała Rady Miejskiej może mieć walor 
jedynie o tyle, o  ilcby powziętą została zanim Sejm 
się kwestją powyższą zajmie co ma nastąpić w naj­
bliższych dniach, przeto przewlekanie dalsze tej sprawy 
równałoby się sabotowaniu wniosku naszego klubu.

Powołując się tedy na przepis § 16 ust. 2 po­
rządku czynności dla Rady król. sto), m. Twowsj 
wnosimy;

W Pan Prezydent raczy w ciągu dni trzech zwołać 
nadzwyczajne posiedzenie rady miejskiej

Prezydent Neuman oświadczył reprezentacji klu­
bu, że  zwoła posiedzenie na w to rek  przyszłego tygodnia.

Pomyślny przebieg roKOwań po Isko-niemieckich.
W A R S Z A W A , 9. 10. W edług informacji. J 

nade&złycli tv z Berlina, handlowe rokowania' 
oolsko-nremi ecki e odbylwfają się w  przyjaznej 
atmotrfgrze Obie delegacje przystąpiły*- obec­
n ie  do szezegółoWlegc i mery tor ycz n ego oma- 
iwjiania prowizor j urn handlowego, które mia­
łoby  Ważność do 1. lipca 1926 p- Przewidziane 
są nojwje rokowania, celem zawarcia definityw­
nego traktatu, które odbędą się przed  ulpły- 
Wtem tego terminu. Kwest ja  politycznych kon­
cesji, o zfwfłaszcza prawa osiedlania się niemiec­
kich obylwfateli w  Polsce Ima być  omawiana do­
piero podczas tych drugich ro„o,W(ań.

Naogół panuje przekonanie, że porozumie­
n ie fwj sprawach gospodarczych

N IE  N A P O T K A  N A  ŻA D N E  SPE C JALN E  ,
t r u d n o ś c i ,

zjwłaszcza, że rząd poijski w  ostatnim czas;# 
zdecydował się na uwzględnienie niemieckich’ 
postulatów! gospodarczych.

Co dotyczy klauzuli największego uprzy­
wilejowania, czego domaga się delegacja nie­
miecka, Polska jest skłonna jłirzyznac tę klaut- 
zu[ę Niemcom g łów jńe w  dziedzinie ceł.

Z e sjwiej strony rząd polski domaga się 
zezfwfcóenia na zwiększony ekspo,rt węgla, mię­
sa i bydła do Niemiec. Podobno niemiecka de­
legacja (wyraziła gotowość uwzględnienia tych 
gospodarczych posfUiatóKi Polski.

Projekt niemiecko-rosyjskiego kentrpaktu.
P A R Y Ż , 9. 10- Spuajwtozdawca " Petit P— 

ris ien " donos; z  Berlina:
Mi niemieck-eh kołach dyplomatycznych za- 

pefwiuują, że Stresemann i Cziczenn podczas 
iw|ych rozm ów  w  ostatnim tygodniu- rozważali, 
jak pctwtinny się u łożyć stosunki niemiecko-ro- 
syjskie, jeztąi Niemcy podpsszą pakt bezpieczeń­
stwa « Wstąpią do Ligi Narodów . Z e  strony 
rosyjskiej m,a być (Wypracowany

PR O JE K T K O N T R P A K T U , 
mocą którego Niemcy i Rosja zoboWiążą się 
w zajem nie nigdy w  przyszłość; me napadać na 
siebie czy to mchamie czy też fwi form je gospo­
darczej, a.bo finansolwiej nlokady. Ten koutr- 
pakt ma zostać iwi szczegółach zredagowany 
dopiero później, gd yż  musi być dostosowjany 
do w yników  konferencji w  Locarno i ma w ejść 
WJ żyme równocześnie z paktem zachodnim.

Sojusz rosyjsko-rćemiecko-polsko-włoski ?
W IE D E Ń , 9. 10. W edług Otrzymanych tu-1 sojuszu irosyjsko-niemiecko-pdifeko-twiłicskiego na 

t J pogłosek Cziczerln pirzed odjazdem Stre-i Wypadek, gdyby konferencja w  Locarno me da-
. , Lf„,c,aiT,nor mAa* mu zaproponować, ła (wyniku,

rozszórzerne traktatu wi R apatie przez zawarcie i — ::: —

g ją  reakcyjnych Lleaderó W wybraliście do uat 
kierowniczych pamczyków, którym  obce są 
troski, nieznana jest nędza szerokich mas stu­
denckich, którzy ^vfraz z min. Grabskim są zda-f 
nia, że nauka, to toWari który dostępny, być 
Winien tylko dla sytych synów burżUazy. — 
Przy każdej sposobności zWalczają oni stano- 
(wjsko ipłodzieży socjalistycznej, która głosi ja­
sno i otWaircie: Nauka ma być bezpłatna, —  
nauka ma być dostępna dla (wszystkich. —  
W  myśl tego hasła (występujemy i teraz. Po- 
slojwie socjalistyczni zamterpelowali ju!ż p. St. 
Grabskiego. Naczelny Kom itet akaoemicki zas 
śpi, a zWiązek bratnich 'pomocy ograniczył ssę 
do (wydania anemicznej odezwy...

Niechaj gnuśność tych W aszych naczelnych 
(wfcdz będzie dla Was drogowskazem na przy- 
szłość. Uś|wfiadomcie sobie, kto naprawdę bro­
ni żylwfo 1 nych interesów młodzieży akademickiej 
kto zaś łudzi Was tylko pUstą frazeologją  na­
cjonalizmu. *

z a r z ą d  z w i ą z k u  n i e z a l e ż n e j
M Ł O D Z IE Ż Y  SO C JA LISTYC ZN E J.

(śfrodofwiisko warszawskie).

O błożenie aresztem >dezjvv[y, która kryty­
kuje ministra W . R. i O. P. za podWyższen# 
opłat i pofWfoływanie s*ę na d|rt 154 K. R. 
t. j. zasłanianie się "nieposzanoWamem wła­
d zy " przez Konnsarjat Rządu1 —  jest be rura- 
iwiiem' i W praktyce zdąża do Unicestwienia w o l­
ności prasy.

Podpisani zaniepokojeni Wybrykiem Komi- 
sarjatu’ Rządu na m. stoł. Warszafwlę zapytują 
Pana Ministra Sprajwi W ew nętrz11 ych :

1) C zy  skłonny jest poUCzyć Komisarza 
Rządu na m. stoł Wairszafwtę, że obłożenie a- 
resztem odez(w[y, krytykującej ministra, k tóry  
postępuje antykonstytucyjnie — jest napusze­
niem konstytucji o gWaranrjuch wolności prasy 
i druku

2) Czy skłonny jest Ukarać Winnych nad­
użycia i cofnąć pofwjyższe zarządzenia i cofnąć 
areszt ?

Warszajwia, dnia 6. października i 925 r-

Przeciw wysokim opłatom szkolnym.
Skonfiskowana odezwa młodzieży.

interpelacja posła Zygmunta Piotrow- ’ M e d z y  
ftlego i tow. ze Z. P. P . S. do Pana Mmi- ? 
s to  spraw wewnętrznych w  sprawie obło­
żenia aresztem przez komisarjat rządu na 
m. stoł. Warszawę odezwy kryty ljącej 
ministra za podwyższenie opłat na wyż­
szych uczelniach.

.Z w iązek  Niezależnej M łodzieży Socjalisty^
nej M wairszaWie w ydał poo datą 30 w rze  
śnia 1925 ,r. następującą o d e ś lę  do słuchaczy 
wyższych uczelni: y

Z W IĄ Z E K  N IE ZALE ŻN E J M Ł O D Ż IF Ż Y  
S O C JA LISTYC ZN E J.

Akademicy! Dr(w(i sobie z W as cjfncznig
■^Ainistejr Rzeczypospolitej. Wyśmiewa Waszą 
nędzę, o  150 uocent podwyższa opłaty, nie 

^zedztwSzyi wcale o tern. Nauka nie dla Was, 
^°iscie iwjyszli z izby chłopskiej, z robotniczej! 
, -Tyny, z inteligenckiego pokoiku. Nie dla 
! k tórzy z głodem, biedą, mrozem zmaga­
jąc się rozpaczljv\ae, wspinacie się ku źródłom

- stoją otwOreta wrota naszych 
(wszechnic. N ie dla Was, co wysługujecie sę 
byle komu za marne pieniądze, co za lekcją 
gonicie z ukcy na ulicę, (wszędzie lekceważeni, 
okpiwlani... Dja obszairirczych dworów, jaśnić- 
pańskich syn ó jA  kto |U'trzejszyeh dziedziców1 mo 
żnych tego świata, dla przyszłych rycerzy w y­
zysku, paska i Mchtwfy, hej. woźny, szeroko 
roztw órz bramy. Niech się me trudzi, niech 
jwjedzie na dziedziniec. On pan i tu

Akademicy! Minister chrześcijański i na- 
rodofwly, pan Stanisław G r abski, Wzmocnić ch,qe
i Utówialić rządy burżuazji. W  tym  to celu pod- 
(w|yższa wpisy, podnosi opłaty egzaminacyjne. 
TWoyzy, "num erus cljaiulsus" trzosa pieniężne­
go. A  tirzos niema (wlyznania, niema narodowości- 

Nauka m,a b'yć pirzyMilejem bogaczy. W y  
z l L  których n ie sł ać na obecne opła/y, roz­
stańcie się z  nauką, odejdźcie od1 progó;w( u- 
czeini, podążcie (wi śiad kolegi Dubiela, .co stryk 
na (własnej zacisnął szyi.

Akademicy! Otumanieni KłamliWlą fjrazeolo-

K L i c i i d n O d t  b ć n k u w  ^ a s z k t ć i i ł a

handlowi 2 zagranicą
Reprezentant fwlielkiego kapitału p. J. 2a- 

g.eniczny, prezes zWlązku cukrowni b. K jó le- 
stWja i prezes banku1 angielsko-polskiego, ba- 
(Wif przez pewien czas zagranicą, a głównie w  
Anęj.ji, skąd przem ysł cukrofwlniczy polski o- 
trzym uje znaczne, kredyty

P. Zagjeniczny poczynił Iwj wywadzse dzień 
nikąrsktm szereg uWag na temat trudności kre­
dytowych, stawianych przem ysłow i i ro’.hic- 
twlu polskiemu1 przez finansistów zagranicznych, 
poczem oświadczył, że w  zagranicznych sfe­
rach kupieckich pianuje (wielkie oburzenie na 
niektóre banki nasze z racji zatrzyma1̂  przez 
nie i meWiypłacenia funduszów, otrzymanych 
z mkasa, przysłanego im przez instytucje za­
graniczne. Ulwjażają za granicą, że jest bez- 
(wlzg'.ędnie niedopuszczalne, pod odpowiedzial­
nością karną, zatrzymanie sUm, otrzymanych 
z inkasa. Ulwiażają, że sumy, otrzymane z in~ 
kass stanowią rodzaj depozytów. Sp.raWa ta 
mUsi być iiircgutówfana, inaczej bowiem cały 
handel. Wj te j dziedzinie mus; ustać, lub zmienić 
fermę. Muszą (wftedy ustać wszelkie kredyty 
lub kupno na inkaso a jedynie stame się m-ożk- 
twjym handel1 gotówkowy.

★

Wymotwbym komentarzem do tego, co po­
wiedział p. Zagleniczny jest ostra krytyka „T i­
m es" z dnia 6. bm z pojwfodu zwłoki w'spłacie 
su]m zainkasolwianych przez Bank dfa handlu 
i przemysłu (wl W arszaw ie na rachunek kujpcoW 
angielskich. "T im es " doiwtaduje się, że poszko­
dowane firm y zwrócić się mają do rządu an- 
gielśkiego z prośbą o interlwfencję.

iub llB oń  SdsKlego
W  A R S ZA W A . 9. października. —  (A . W .) 

Dziś odbędzie się obchód jUb#euszoWly 50- le­
tn iej pracy scenicznej' Solskiego. Uroczystość 
zainauguruje msza na Solcu. W ieczorem  od­
będzie się (wj Teatrze narodowym  premiera dra­
matu Brończyka „Hetman Źółkie(w<ski".
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J lo w in tj z dnia.
Lwów, dnia 10 października

PO D ATEK DOCHODOWY ZA ROK 1925. Inspek­
torat Skarbowy H. we Lwowie zawiadamia, iż 50. wrze­
śnia 1925 rozesłał nakazy płatnicze na podarek docbo- 
dow-y na rok 1925 dLa osób fizycznych, spadków4 wa­
kujących i przedsiębiorstw sprawozdawczych. Icsly 
imienne płatników: z oznaczeniem kwot ustalonego do­
chodu i przypadającego podatku wykłada się rów­
nocześnie w  lokalul Urzędu Skarboswego II. (plac 
Głowy4 ł. 1, II. p, drzwi Nr. 20) i w Magistracie 
lwowskim na przeciąg ) tygodni.

SNERSTWO CZY ZŁA W O LA ? Pogotowie rak 
egzystuje, jak wiadomo, z dobrowolnych datków4, a 
(Właściwie składek członkowskich, które to składki wy­
noszą 3—5 zł. rocznie. Obecnie chodzi kursor tego to­
warzystwa i zbiera te datki głównie po większych fir­
mach, praż u Ijpgatszych osobistości miasta. Zarządca 
składu win Stadmiilera w Rynku odprawił jednak 
z  niczem posłańca Pogotowia. Postępek ten godny jest 
napiętnowania, gdyż firma ta niejednokrotnie była po­
wodem interwencji lekarzy Pogotowia podobnie jak i 
inne szynki.

Nieczule .odnosi się również do celów4 Pogotow ia; Stanisława Kwia kowskiego, opuścił już prasę,
ratunkowego zarząd1 kawiarni ,.De la Paisr, gdzie rów'- j Treść jego w4 .stosunku do rocznika H-go, zoslała
nież odmówiono w-płacenia tej nic wiclk-ej kwoty. [rozszerzoną o nledrukowany dotychczas dzi ,,K ,s

A może stało się to przez pomyłkę lub prze- j Oszczędności , o cztery nowe części informacypie w
oczenie? j dziale banków, oraz o spółdzielnie z grupy narodowo­
ściowej, n to ruskie i , żydowskie.

wnętrza jadalni Marji Madejskiej, skąd skradli naczynia 
srebrne, wartości 600 zł.

Pozatem dokonano w tajna ił i kradzieży bielizny 
fna strychach na szkodę Mikołaja Kluczki, zam. przy 
Ul. Sadownickiej, oraz Bernarda Orensteina zam. przy 
jut. gadownickiej.

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ — — i

S p ta w g  partuJne .
* ZGROMADZENIE PARTYJNE. W  poniedziałek 

dnia 12. hm. w sali przy ul. Ossolińskich 10, o godz. 
17-mej wieczorem odbędzie się

ZGROMADZENIE PARTYJNE
Na porządku1 dziennym ■

1) Sytuacja polityczna i gospodarcza kraju.
3) Sprawozdanie z posiedzeń Rady Naczelnej 

P. P. S. i Kongresu: socjalistycznego w Marsylji.
3) Wnioski i interpelacje.
Wstęp tylko dla członków P. P. S.

Mozaika narodowościowa w Europie
Państwa europejskie chorują mniej lub więcej 

na swe narodowe mniejszości i dlla niektórych z nich, 
zwłaszcza dla posiadających znaczny procent mniej­
szości, kardynalnym warunkiem rozwoju jest usta­
lenie warunków pokojowego, współżycia wszystkich za­
mieszkujących dane terytorium państwowe narodo­
wości.

W  najszczęśliwsze*! pod tym względem położe­
niu znajduje się Portugalja, posiadająca 99‘4 proc. 
Portugalczyków. Po niej idzie Szwecja z 98‘9 proc. 
hlzennej ludności szwedzkiej, następnie .Norwegja, (98

Z  wydawnictw.
„SKO RO W ID Z" banków, kas, oszczędności i 

spółdzielni kredytowych w4 Polsce, rocznik 111-ci. ze 
stanem z dnia 1. września 1925 r. (i sprostowaniami 
do dn. 25. września 1925 r.) opracowany przez Stefana

OWOCE POW OJENNEJ DEMORALIZ CJI I 
NĘDZY. Policja osadziła W aresztach: 14-letoięgb Fr. 
Latawca, 15-le'nich Romana StachoWa i Jaa(a Liwoc-za. 
16-Ietnich Józefa Butyńca i Tadeusza Brzęka, oraz 
18-IetniegO Grzegorza Zakałę, wszyscy notowani i ka­
rani. Aresztowano ich jako podejrzanych o kradzież 
marynarki z kwotą 18 zł., na szkodę Jana Kiczuka, 
Kam. W Persenkówce.

N IESZCZĘŚLIW E W Y PA D K I I POBICIA. Rebe­
ka Hellerów a, żona inkasenta, upadła w klatce scho­
dowej .realności przy4 Ul. Miodowej, przyczem doznała 
złamania nogi.

Stefan Tuipis, zajęty w1 tarlaku „Lingnoza" doznał 
przy pracy ucięta palca u ręk. — ■—

Michał Burdjan, zam. w Lesienicach, w4 czasie 
sprzeczki pobił i poran i nożem Marjana Kun/a.

Wspomniani znajdują się w  leczeniu szpitalnem.

DOLARY płacił wczoraj Bank Polski 602 zł., 
czeki na Now y Jork 5‘97 i pół. W  wolnych obrotach 
płacono dolary 6‘10 zl.

AUTO 1 TRAM W AJ POW ODEM W YPAD K Ó W . 
71-letni inż. Jan SzuBz, zam. przy ul. Żółkiewskiej, 
wypadł z wozu Tramwajowego ,,9‘ : będącego w ru­
chu przyczem upadłszy4 na bruk doznał licznych kon- 
tulzji i złamania ipalca u ręki.

Stefan Iloldyka, kierując wtojskowym samocho­
dem w1 ul._ Kazimierzowskiej potrącił 13-lehuą Olgę 
Szerstyto, rodem z Pod lisek, która upadłszy doznała 
licznych obrażeń. W  obu wypadkach Pogotowie rat. 
Udzieliło pomocy4 ofiarom nieszczęśliwych wypadków.

Z KR O N IK I POLICYJNEJ. Za opilstwo osadzo­
no W areszcie Franciszka Winiarza. —  Za wałęsanie się 
po ulicach miasta aresztowano Zofję Moskwę. — Mo- 
zesa Weissmana aresztowano za opór stawiany po­
sterunkowemu w służbie, oraz w celu stwierdzenia toż­
samo ŻCi.

Za włóczęgo siwo aresztowano Stanisławę Olejni- 
kównę i Marję Ka/nowską.

KRADZIEŻ W  KOSZARACH. Nieznani sprawcy 
wyjęli szybę w mieszkaniu Marjana Sanetry, serżan- 
ra kape i 4.8 pp., zam. w koszarach w Stanisławowie, 
poczem dostawszy się do wnętrza skradli kaselę, w 
której znajdowała się gotówka 100 zł., 3 rewolwery, 
dokumenty osobisto, oraz biżytorja, łącznej wartości 
1.500 zł.

W ŁAM YW AC ZE  N IE  PRÓŻNUJĄ... Stanisława 
Radecka, nauczycielka, zam. przy ul. /Ossolińskich pod 
1. 19, donios ą policji, że W czasie jej nieobecności wła- j 
■mali sę  do mieszkania nieznani sprawcy i skradlj 
większą i o  tć garderoby, kołder1, i bujaków, łącznej war- j 
tości 1.000 zł. j

Nieznani sprawcy4 włamali się w nocy do cu- j 
kiemi Zalewskiego przy u. Akademickiej, gdzie p(o 
rozbiciu podręcznej kasy zabrali gotówkę nie ustało-! 
Iiej na rago wysokości, zaś po rozbiciu szafy większą 
ilość papierosów na szkodę pomocników4 gospodnio- 
szynkarskieh.

W  realności przy ul. Kopcowej pod 1. 7, nie­
znani sprawcy wypili szybę w oknie i dostali się do

Skorowidz ten jest obecnie jedynym informatorem 
j wszystkich instytucyj kredytowych w Polsce, o prze­

szło 2.000 adresach z najpotrzebniejszymi objaśnienia- 
Staranny i fachowy układ oraz wiarygodne źródeła 
skąd -czerpano materjał, stwarzają ze Skorowidza pod­
ręcznik niezbędny w' bankach, kasach oszczędności i 
spółdzielniach kredytowych, a także przedsiębior­
stwach przemysłów vch i handlowych .które stoją 
thoćby w najmniejszym kontakcie z  poprzednio w y­
mienionymi instytucjami finansowymi.

Ce.na 1-go egzemplarza wraz z przesyłką poleconą 
wynos: 7 zł. 70 gy , za zaliczką 8 zł. —_ Adres: Wydaw­
nictwo Skorow.Łfett i t. d., I w ów ^u l. Sobieskiego 1. 32, 
I l i .  p.

proc.), Włochy (97 
W  Niemczech żyje 
94 proc Anglików 
Francuzów.

O wiele gorzej 
gji, gdzie jest 41‘8

7 proc.), Hiszpanja (97 ‘2 proc.). 
95‘6 proc. Niemców4, Anglja ma 
i Szkotów, Francja 89 9 proc

przedstawiają Się stosunki w Bel- 
proe. YYallonów, mówiących po 

francusku, a .5 ł‘H proc. Flamandów, pozatem drobna 
ilość Niemców i Jłolenarów. Czechosłowacja ma tylko 
48 proc. Czechów, resztę ludności stanowią Niemcy 
(23‘7 p roc ). Słowacy (15‘4 proc.), Węgrzy (5'4 proc,.), 
RuSini (3‘6 proc.), Żydzi (2‘5 proc.), Jugosławja po 
śiada 50‘8 proc., Serbów 21 ‘8 proc. Chorwatów4, 8‘9 
proc. Słoweńców, i ‘3 proc. Niemców, pozatem Albań- 
ków, Węgrów. Rumunów i Żydów.. W  Polsce żyje 
63*3 proc. Polaków, 15‘8 proc. Ukraińców, 5‘3 proc. 
Rosjan, 3‘5 proc. Niemców. 10‘6 Żydów, oraz drobna 
garstka Litwinów.

W  Szwajcarji żyją wspólnie trzy narodowości, 
Niemcy, Francuzi i Włosi ĆG7‘S proc.. 20‘8 proc.. 
i 8‘9 proc.). Silne mniejszości posiada Rumunja, gdzie 
poza 73‘1 proc. Rumunów znajduje się 7 mniejszości 
narodowych, wynoszących 26‘9 proc. ogółu* ludności. 
Rosja ana 59‘5 proc. rdzennych Rosjan, 27‘9 proc, 
Ukraińców1 i 6 mniejszości.

dla prenum eratorów „Dziennika Ludowego 1 
i członków4 P. P. S. zostało utworzone w  lo­
kalu przy ul. Sykstuskiej I. 21, II. p. godziny 
urzędowania Od 3— 4 w  środy i piątki. Dli' 
prenumeratorów i  towlarzyszy partyjnych z 
prowincji udzielać się (będzie porad listownie, 
należy tylko załączyć markę na odnowiedź.

K t N A D E S Ł A N E ,  j

(Zm. tę  ra b ry k ę  r i »  <

AtMat Dr. Bernard Mayblum
przeniósł się do Lw ow a 935_ ,  
i prowadzi kancelarię wspólnie z 

Adwokatem Drem FRYDERYKiENI A S Z K E N A Z Y M  
LWÓW, ul SYKSTUSKA I. 42, telef.33— 09.

Nie zwlekajcie! |
bo ciągnienie
s i ę  z b l i ż a !

I Klasa ciągnienie 14 i 15 bm.
10 zt.

kosztuje los (1/4), 20 zł. (1/2), 40 zł. (1/1). 
Główne wygrane 400.000 złotych. 
Razem 32.500 wygranych w  sumie 
10 miljonów złotych. Po otrzymaniu za­
mówienia przesyłamy los oraz czeki pocztowe.

Dom Bankowy S C H U T Z  i C H A JES
Lwów, pi. Marjacki 7. 911-

R ó z i i e .

Stuletnia panna m łoda.
W ameryka liskiem mieście Augusta, Mc. od­

była się niedawno niezwykła uroczystość. Oto pani 
Marja Ann YYatcrhouse licząca sto lat, pochodząca 
Z Scarboro Ma. zawarła związek m ałżeński-z C. R 
Garletontom Uczącym lat st0 dwa! „N ow y Świat" no­
wojorski z którego czerpiemy tę wiadomość, zamiesz­
cza podobi7.nę sędziwej pary i gości weselnych. No­
wożeńcy — jak wskazuje ilustracja — krzepcy jeszcze, 
i ożywieni. Może sobie jeszcze wiele obiecują po no- 
wemi żvciu ?

Kto da ł początek fortepianom .
Pitagoras, mędrzec grecki, żyjący w YrI wieku 

przed Chrystusem był pierwszym, ktori dał początek 
dzisiejszym fortepianom.

Skonstruowany przez Pitagorasa instrument, na­
zywał’ się „Monochord' miał pojedyncze struny prze­
ciągnięte przez mostek nad próżnią w skrzyni. Instru­
ment ten ma datę 500 lat przed Chrystusem.

Pierwszy jednak instrument strunowy, nazywał 
się „Dutcimer" sięgający swego początku około 1500
lat przed Chrystusem, jak o tern wspomina biblja.

Bartolomeo Christofori z Padwy, twórca instru­
mentu strunowego ,,Harpsiehoras‘u“ , był zaangażowa­
ny na cjyyprze księcia Ferdynanda del Medici aby utrzy­
mywał instrumenty muzyczne w należytym porządku. 
W  1709 roku1 Christofer wytworzył nowy instrument,
który nazwał ..Piano e forte": instrument ten miał
klawisze, nosi datę 1711.

Pierwszy4 klawiszowy instrument muzyczny „Tam- 
boura‘ znany był Assyryjczykom i Egipcjanom pt"ze- 
szło 3 tysiące lat temu — instrument len, oosłużył za 
Wzór do wynalezienia organów. W  Anglji poczęto ń- 
żywać organów w4 kościołach w  pierwszej połowae V II  
wieku.

Guido Arentiuo,, mnid: Benedyktynów w X  wieku 
przerobił w- 950 roku organ, dodając nowre klawisze 
które są dzisiaj nazywane pedałami. Tak ulepszone 
organy służyły przez następne 350 lat.

Postulaty pracowników umysłowych.
W A R S Z A W A .  9. pa źd z ie rn ik a . —  (A .  W . )  

P -e z y d  juim centraLnych  zfw ijązków z a w o d o w y c h  
nraedw in ików  U m ys łow ych  z ło ż y ło  na ręce  
imairszalka se jm ii m em orja ł fwj sp raw ie  jak 
n a js zy b s ze g o  fwlniesiema n ow e l do Us-feaiwy; o  u- 
b e zp ie c zen iu  pracoW n ików  u m y s ło w y c h  od' 
b ezroboc ia .
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Ogołacanie miasta i kraju z tłuszczów 
i artykułów spożywczych.

Od dłuższego czasu brak t%>zczóflv, w  mic- 
Pirzied paru tygodniami z piowbdti1 okrjytwla- 

nia smalcu pirzez powiną rzeźniczkę W  bali ta,r- 
gówfej przy  gl. Halickim powstała olbrzymia 
aboaututra i bojka, którą uśmierzał pVu!lon po~ 
fitceUmkojwych. Z powbdu braku' tłuszczów  sza- 
■e,i4 orgii' paskarskie.

Wczoraj niespodzianie qeny masła zosta­
ły pociwgższone w sklepach miejskiej aprowi­
zacji o,

40 — 50 P R O C E N T .
Ta of:cja,n,a zwyżka spowodoWała zw yż­

kę '-en masła lwi caiem mieście.
Bmak thfszczójw!, oraz szalejące orgie pas­

karskie s.pdw jod owiane zostały masowym w y-

^•fozem tłuszczów i świń zagranicę.
Do klęski bezrobocia i braku pienię­

dzy, pirzybyfw|a Wzrastająca drożyzna ar tyk m 
tóKv| spożywczych. W ytw arza  to przy zbliżają­
cej się zimie groźną sytuację dfa mas ludno­
ści.

W ojew ództw o ojraz w ładze lokalne winny 
natychmiast zająć się tą spiralą.

Należy rólwinież stwierdzić czy tak gw a ł- 
tojwina zwyżka cen masła, ,eprov,aazona .przez 
za rząd  miejskiej aprofwtizac i, jest Uzasadniona, 

Sprawią wzrastającej drożyzny artykułów! 
spożywczych oraz innych artykriłów p ierwszej 
potrzeby [winni zająć się posłowie sejmowi j 
intJrWpniować u rządu.

it

Senzaeje ta liwskie, Których ni1? było.
Pisma byUKofwie, goniące za senzacjami, w y­

olbrzym iają błahe sprafwiy do olbrzymich roz- 
miąTĆjwj afer kryminalnych. Czasami nawet po­
dają zmyślone fakty, wi czem dopomagają im 
reporterzy z konkurencyjnych pism Wf celif o- 
‘Smieszenia amatorowi senzacji.

W  podobny sposób „w depnęła" jedna z 
Jwiawśkich gazet porannych, ogłupiająca piodo- 
bnemi bzdutrstlwjami swych rzekomo 20 tysięcy 
czytelników!.

Nitzdrciwie te bajdy lokalne przenikają i 
do pozatwiowsKich dzienników. Jeden z krako- 
iwjjkch dzienników podlał jako korespondencję 
ze LW)owia następującą senzację: „Potw orną 
zbrodnia W' zakładzie d'!la obłąkonych w Kul- 
pąrkdwte. Szajka handilarzy żyWym towarem 
Wjywoziła masowo choy,e kobiety1. Tajemnicza 
ciotką i jej znajomości *w Warszaw).)",

Pod tak senzacyjnyimi tytułami podlano ja­
ko fakt, iż jakaś kobieta pirzedstaiwlając się 
jako „ciotka" chorych Umysłolwlo dziewcząt za­
brała ze szpitala [wl KuLparkowie 10 młodych 
dzieśwjcząt. Uprowadzeń tych  dokonała szajka 
Handlarzy żytwjym towarem, która kobiety e 
fwjywozTa do dom ów  n i er zadu W  końcu1 w y ­
rażono przypuszczenie, że „złoczyńcy mieli 
fw[spól!nika W jednym z fuUkcjonarjUszy zakła­
dowi w  Kulipąrkowie". \

Wczcpaj podaliśmy, że  poficja aresztoWialą 
niejakiego Hochberga, który zabrał ze (wispo ■ 

■ ■ ■ ■ ■ n M B M H K lS M r a g B H n a B B n B B M

mmanego  ̂ szpitala rekonwialesoentkę Tatu 
bę Bnifenówjnę. Zeznam ona W policji,, że H. 
zapewniał ją, iż z „litości" zabrał już ze szpi­
tala 8 kobiet i [odesłał je  do rodżin. Sledzbw|o 
wykazało, iż  tw ierdzenie jakoby H . zabrał 8 
kobiet ze szpitala by ło  nieprafwUą. Kłamał on, ■ 
aby [wzbudzić zaufanie u Bronfenówny. Rów - ;  
njeż nie grasofwfała w  ,.ym zakładzie wspomnia­
na „ciotka", TÓWfnież fakt uproWiadzenia 10 
10 dziejwrząl z tego szpitala, nie zdarzy ł się 
nigdy

Drugą, podobnie stworzoną senzacją by ł i 
fakt podany pirzez pcfw.ne brukowe pismo, iż u- 
rzęanik lwowskiego oddziału Banku! dyskonto­
w ego przy Ul. Trzeciego Maja sfałszował czet 
na 9 tys. doliayólw!. Podczas rzekom o zarządzo­
nej pirzez policję nocnej rówizji w  biurach te ­
go banku zdołano iw(ykryć sprawcę kradzieży,

A feya ta nie przedstawiała się tak sen- 
zacyjnie. Przytrzym ano fvfl tym banku1 niejakie­
go Korczaka, który [Usilofw|ał dokonać mailWer- 

\ sacji kasofwlej na 900 do i. Przekazkę, którą 
usiłoiwiano podjąć pieniądze, sfałszowali goń cy  
tego banku1 Józef Mykitkja i Kazim ierz Klibiasie- 
Wfcz. Wspomnianą tró jkę aresztowano- Wszet- 

j kie inne podane [wiadomości o tej sprawie po­
zbawione są prawdy.

| Przyznać jednak należy, iż fabrykantom 
tych senzacji nie brak fantazji Wj ogłupianiu 

I sfwjych czytelników.

mam

Wykrycie olbrzymiej ilości materiałów 
wybuchowych w Wilnie.

W  ni edz\clę dn. 11. bm.
o godz. 10. rano, odbędą się ule wszystkich 
zlwiązkach zawodowych zgromadzenia pod1 ha­
słem :

„Precz z dalszą 
zwyżką czynszów !

W zyw am y ogół Tow arzyszy do wzięcia it-j 
działu w  tych zgromadzeniach.

O. K. R. P. U, s.

ir. A  pratwo to  brzmi: „R< żność reiiyji stanowi 
pirzeszkodę do rnałżeństtwla pomiędzy osobami 
[wjyznającemi .reilgję rzymsko- katolicką i oso­
bami nie naieżącemi do żadnego z ,w!yznań' 
chrzęści j ańskich.

Poz|w(any ,mąż wcaie się nie bronił przeciw­
ko żądaniu żony — przeciwnie: jaknajchętniej 
Uznał zasadność poMództwia, wynikłegc ponc 
na tile niezgodności charakterófwf.

Pełnomocnik po(w[ódki Wskazywał na niez­
godność k(wfesfionowianego m ałżeństwa z prze­
pisami oboWiiązUjącego "w b. Królestw ie Kon- 
gresofwiem prawa cyw ilnego, któremu obie stro­
n y  jako stali mieszkańcy Warszawy podlegają.

Sąd okręgofwly pod iprzeW. wiceprezesa Z ie­
lińskiego uznał, że  zaróW jno powódka, ja k  i jpiu 
żjwfany je j1 mąż — Są stałymi mieszkańcami 
W arszawy, a więc na zasadzie ustawy z dnia 
20. 1. 1920 r  są obywatelami państwa polskie­
go ; że  śfulb cyfwliiny stron zawarty został u 
Katofw|:cach,. a w ięc w-granicach Rzeczypospo­
litej, że  jak to fw(yjaśnił julż sąd najwyższy (10. 
11. 1923 r  ) o [wfażności związku małż. ro z­
strzyga zalwfsze us tawo d a w s / w  o — miejsce je­
go zafwląrcia; że zasadą ta tembiardziej musi 
znalleźć zastosowanie w  stosuinkach między- 
dzie;AiiCO>v'ych, a to ze w zględu  na jednolitość 
państWIa poJskiego, gdzie każdy aki prawmy , 
zdziałany zgodnie z normami prafwUemi jednej’ 
dziejnicy, mUSi być uznany za (wfażny w  grani­
cach .całej Rzeczypospolitej; p-aństjwó bowiem 
Wznając UStafwy o rozmaitych zasadach, tem 
samem przyjmuje, iż żadna z nich nic sprze­
ciwiła się ,ani dobrym obyczajom, ani norząd- 
kowf publicznemu; że jak wynika z kodeksu 
cyfwjluego, obowiązującego na ziemiach za­
chodnich Rzpjitej, różnica rehgj ne staUoWf 
tam przeszkody do za|wiarcia małżeństwa, mal- 
żeństwio przeto  ,',guaestionis" Uznać należy za 
{ważnei, i pow ództw o Romany Finkelkrantg j.d_ 
sinawjskiej, — jako bezpodstawne C_da',ić.

W IL N O . 9. piaźdz. Dnia 7. b. m. Wj obecno­
ści -oprokuratora Jankiewicza, oraz sędziego 
śledczego dok mano rdwlizji w  podziemiach do­
mu pob azyl j a ńsk i ego , (w' którym mieszczą się o- 
becnii rraWfosławne seminarjum duchowne bia­
łoruska ochronka, gimnazjum białoruskie i 
szkoły poiwiszechne. W  podziemiach tvch któ­
r e  są położone na przest zeni całego dziedz-rkra 
znaleziono olbrzym ie ilość; dynamitu pyroksy- 
tiny, i ninych środkó|wj wybuchowych W edłtig  
zdmiia osób kompetenthych ilość znalezionych 
aaterjalófw! wybuchowych wystarczyłaby do 

wijsai.zenia w 'p o w ie trze  niety.ko ce rk w  i za- 
.kłladótw naukowych, ,aLle i opodlal położonych

mieszkań dostojnikó|w! kościoła prawosławne­
go djecezji Iwiieńskieg.

Znalezione m ateria ły  wybuchowe przesła­
no natychmiast jwlładzom wojskowym, ce.etn 
ustaLlenia ich pochodzenia oraz stwierdzenia, jak 
długo znajdowfały się pod zie,m<ą.

Pcjwfodem do przeprowadzenia rew izji były 
zeznania dozorczyini tego domu1, niejakiej Ma- 
irji Damięckiej', która [wskazała miejsce, gdzie 
znajdofwtały się wi Wielkiej ilości nagromadzo­
ne imaterjały fwtybUchoWe.

C ały gm ach'otoczony został podejii. W ła ­
dze pirofwjadzą energiczne śledztwo, celem U- 
stalenia 8vinov''ajców, mezUanych blliżej1 zbrodni­
czych zamiarów.

B

Znamienny wyrok w  sprawie unieważnienia inaltetsiwa.
Adlwiokat warszr ,vski Bogumił Jasmowski 

(^znania rzymsko- katolickiego, nostanowił za- 
W|rzeć ślub cyWilny z żydówką Romaną Finkcl- 
kflaiult, doktorką medycyny.

Ze [względu1 iia  to, że w  byłej Kongresówce 
kodeks nie przew iduje śtWbów1 cywilnych, niina- 
dzili oboje udać się d'o Katofyk, kodeks bo- 
^lięm niemiecki nie zna przeszkód w  polączenju 
'ńiałżeńskiem różnofwjiercówl

8iub tedy po załatwieniu wszystkich fo r-

imallnosci został zaW.arty w Katowdcach 14. li­
stopada 1923, poczeti oboje małżonkofwfe w ró­
cili do Warsza!w|y.

Aid (w{ niespełna dWja lata, bo 22. lipca 
1925 r- pani Romana Fińke.fkraut- Jasmolwfska 
W(niosła podanie do sądu okręgowego w  W ar- 
szajwle — prosząc o  Uznanie je j śi.Ubu cyw il­
nego, zdwiartego z p. Jasinowskim puzed Urzę­
dnikiem stanu1 r.y(v\1i,|nego w  Katowicach za Ue- 
yiażny z mocy praWia ó małżeństwie z 1836

Stosunke handlowe pofsko-sowieck.
tVARSZAW fl, 9. pazdziemika (A. W ). Dnia 9-go 

b, jn^o gtodz. 12‘30 odbyła się w  poselstwie .sowieckiem 
przy Iicznem udziale przedstawicieli prasy konferencja, 

j którą zagai? obszerneni przemówieniem jX>se! sowiecki 
p v  .Warszawie p. WTojkow. Przedstawił on szereg danych 
-śialystycznych z przebiegu oslalniego roku gospoda, 
[czego w Rosji, który w porównaniu do la! poprzed- 
[nich może snadnie uchodzić za rok odbudowy gospo- 
j darczej. Gdy bowiem w Uh. roku suma przywozu i -wy- 
s wozu zagranicę dosięgła 1 miljarda doi. w bież. roku 
[przewiduje się 2 i 1/1 miljarda. Przeważna część 
' tej suimy przypada na przywóz maszyn i narzędzi 

rolniczych, obuwia, wyrobów skórzanych, metalowych 
etc. Rosia staje się więc oo ważnym odbiorcą. Poseł 
'Wojkow zaznaczył, że oa roku już pracuje nad roz­
wojem stosunków^ handlowych polsko - sowieckich. 
Gdy import polski do Rosji wyrażał się w- r. ub. 
w< kumie 1 pjil. dolarów, w  ciągu 9 miesięcy roku bież, 
przekroczył już sumę 5 l pół mil. dół. 120 różnych 
finr polskich nawiązało ]uż stosunki z przedsiębiorstwa­
mi rosyjskimi. W vwody swe zakończył poseł Wojkow 
stwierdzeniem, że chwila obecna jest bardzo dogodna 
:lla dalszego rozwójui polsko - sowieckich stosunków 
handlowych.

Po przemówlenn* po*F sowieckiego obecni na 
sali dziennikarze polscy interpelowali go w języku 
polskim o cały szereg aktualnych spraw'.



6 „DZIENNIK LUDOV7Y“ Nr. 233

3\jtqń , spirytus, koleie.
Wydzierżawienie monopolów państwowych.

W A R S Z A W A . 9. uaździeirnika. Pisma do­
w iadują się, że irząd rozpoczął już oficjalne 
petrtraktagje (w*, sprawie wyd zier żawi em a mono- 
polótwi państwowych tyton iow ego i spirytuiso- 
Wtego.
" ' '  O  twyozierżaw ien ie unonopofLW spirytusowe­
go zabiega spotka fw&edeńska, k tó ra  me ro z ­
porządzając odpofwttediiiemi kapitałam i obecnje 
szuku kredytótwl W Kapitalistów zagranicznych.

Natomiast

A P E T Y T  N A  M O N O P O L  T Y T O N IO W Y  M A ­
JĄ H O L E N D R Z Y .

W  ich imiernu pertraktuje meiakj p. Gor­
don, ba/wliący obecnie w  W arszawie' i przedśfa- 
%liciel firmy Lazar Fere.

W  obecnym stanie pertraktacji chodzi o 
to, ile ,w|ydzl«rżawiaj ący m ogą zapłacić za kon­
cesje i jlaka suma fwt formie akcyzy może być 
jwjydana rządowi, ponieważ rząd zamierza ją

Iwistawić do budżetu do działu dochodów' z mo­
nopoli państwowych. Co do osta/nich pripjek- 
tójw) m iędzy rządem a firmami traklującemi o 
(wydzierżawienie monopolu1 tytomoWegc nara­
zić do porozumienia nie doszło.

Prem ier Grabski prży jąt na specjalnej ail- 
djencji delegata towarzystwa tytoniowego fran­
cuskiego, p. Guerrin, dtaz prezesa angielskiego 
toiwfarzysiwa Standard Tabac Corporation p. 
Cahaye (w) sprawiach, związanych z ewentulaf. 
nem fwiydzierżawiemem pionopoKu tytoniowego. 
Szczegóły tych pertraktacji są narazie trzy­
mane lwi ścisłej tajemnicy.

Widiać jednak z tego, że rząd ’ co do w y- 
dzierżaM em a monopolu tytoniowego 
N IE  P O W Z IĄ Ł  D E F IN ITY W N E J  D E C Y-

Z J I
a ppówladzi konferencję z pmszuzególńy- 
,mi przedstajwicieliami, żeby Wybadać, jaka ofer­
ta dla Polski jest najkorzystniejsza.

Amerykanie chcą eksploatować Koleje polskie.
W A R S Z A W A . 9- października. Przedosta­

jące’ się do pism informacje o pertraktacjach1 
rządtl po.sk i ego z przedstawicielami kaipitals- 
tółwj amerykańskich w  sprawie eksploatacji ko­
tle j i polskich mają być zgodne z rzeczyfw|isto- 
ścią.

Ostatnie rozmojwy doprowadziły d'o kon­
kretnego skrystalizowania propozycji amery - 
kańskiej [wj te j sprawie:

1) kapitał amerykański Weźmie udział W 
injwlestowaniu istniejących już Itnjj kolejowvtch,

2 ) Kapitałofwi amerykańskiemu! będzie da­
na możność sfinansowania, względnie udziału 
IW finansowaniu udzielonych iu!ż koncesyj na

budojwfę nowych linji kolejowych.
3) W zamian za to , konsorcjuni amerykań­

skie udzieli Polsce [większej pożyczki, k tóre j 
('wjysokość będzie zależna od rozm iarów, w  ja­
kich Amerykanie wezmą udział w; eksploatacji 
linji kolejowych.

4 ) Pożyczki i $vjszdkie sujmy zw rotne g\\ a- 
■rantotwiane będą w pływ am i z eksploatacji lmji 
kolie joWych w  Polsce

Na tlę tych czterech zasadniczych punk­
tów'! toczą się dalkze narady m iędzy rządem 
polskimi a przedstawicielami kapitału! amerykań­
skiego j

Zniżyć ceny. biletów teatralnych 1
W  osiatnich dniach byliśmy świadkami zna- J 

m iennego zjaWiska. W  niedzielę popołudniu mnó 
stlwjo lluldzi odchodziło ze spuszczonemu głowa­
mi' z  Teatru' Wielkiego i Nojwłośc*

Co to znaczyło ?
Oto [wypadek niezwiykły, nie mogli już do­

stać biletów, bo teatr był przepełniony. Od­
chodzi# tedy smutni.

To przepełnienie na po*piołudnio|Wem ptzed- 
Stajwli^niul “ P  zepióreczkdt przepełnienie po- 
Witarzaj ąt:C się już przez trzy niedziefe jest jas- 

i kcaWem zaprzeczeniem, tego, co się powszech­
nie móWu, z l  ludzie nie cłuą chodzić do teatru

Nieprawlda! Ludzie tylno me imogą płacić 
Wysokich wstępów! 1 to jest tajeniu.ca niepowo­
dzeń finansowych teatrów. W  niedziele ceny: 
biltetóWI są znacznie zniżone i dlatego jest 
pełno

Na drugi cm przedstafwleniw „Zaczarowane­
go koła“  były już pustki, dlatego jedynie, że 
ceny były normalne, czyli za drogie, na naj­
bliższe sobotnie popołudniolwC przedstawienie 
tej same) sztuki zabrakło biletóW! już w  poło- 
jwlie tygodnia dzięki temu, że ceny wstępU są 
tanie. - t

To doświadczenie ostatnich choćby dhi po- 
Iwtinno być Wskazówką dla kompetentnych czyn 
nikójwj, czem można ratować teatr, i kullltulrę tea­
tralną krzeWTO wśród mas.

Droga do tego proWladzi przez znaczne 
obniżenie cen biltetó|w.

Mateimatycznie da się obliczyć, że kasa tea­
tralna mnidj zbierze gotówki p rzy  dzisiejszych 
cenach normalnych, a zapełnieniu' teatróWf do 
30 procent, niż przy cenach zniżonych do pn- 
łóW|y, a zapełnieniu1 tea trów  do 100 procent, 
a choćby 70 procent!

W edle stafwu grobla. Publiczność jest bie­
dna, a teatr nie jest tylko dla Wfybrańców. — 
Trzeba z miejsca obniżyć ceny, ,a Wtedy teatr 
stanic się dostępny dlla Wszystkich i spehu cel 
.siwjój.

O  tem, że Wiysokie wstępy prowadzą teatry 
do upadku świadczy następująca słaba fre- 
kW|encja w  teatrach warszawskich.

W e  Wrześniu) frekwencja W  teatrach miej­
skich była następująca: Wl Operze przedstawie­
nia wieczorne wykazu)ją w  okresie sprawozdaW  
czym przeciętnie 29.7 proc- komnletu1 kasolwfego.

W  Teatrze Narodowym  przedstawienia w ie 
czorne przyniosły [we wrześniu (w 1 ciągu1 13 
czynnych dni) — 49.2 piroę- kompletu kaso- 
jwlego.

W  Teatrze Letnim  komplet kaso,wy przy  
da(w|aniU sztuki “ Kinematograf życia“  sięgał za- 
lledWfie 17.4 proc.

Wi Teatrze BoguSłąWIskiego odnotowano 
fw|ej wirześniui komplet kasowly ,W wysokości 25.7 
procent.

Gdyby teatry spróbó|w!ały zniżyć bilety, po­
kazałoby się rychło, czy frekWleneja nie była­
by Wyższa i kasy pełniejsze.

Tow. Moraczewski w Toruniu.
W  Wypełnionej po brzegi sals ,,Joncordia“ ' 

|Wj Toruniu odbył się Wiec, na którym  przema 
W)ał t. poseł Moraczewski. Ukazanie sy tow, 
MoraczeWpkiego powitali słuchacze długo nie­
milknącemu oklaskami. Rzeczolwjy referat nasze- 
gc tcuiąrzysza na tem at: „Gospodarka W kra ju 
i (wfybgry do Rad m iejskch“  wzbudź,! wielkie 
zainteresoWlanie, wśród licznie zebranych ro- 
botnikójwj i p rzy ję ty  został bardzo gorąco.

W  dyskusji zabierało głos kilku syimpa- 
tykólwi a także jeden z funkcjonariuszy N. 

j P. R , który móWkl brednie, jak n. p . : że  W ł a ­
dzie miejskiej fwi Sosnowcu niema socjalistów, bo 
ich kom‘uniści 'wfypa,rii. W yw ody tego biedaka 
sala przyjęła  śmiechem.

Na zakończenie pojwfedział jeszcze kalka 
słóW! tow. Moraczewski i wiec zakończono od- 
śpiefwianiem „Czerwonego Sztandaru^1'- Salę 
przybrano zielfcnjąj i sztandarami

E  dnia.

Analfabetyzm Warszawy.
„Rzeczpospolita” stwierdza, że ogólna Iiczta sprze­

dawanych codziennie w  W arszawie egzemplarzy gazet 
polskich nie przenosi liczby 80.000! Pismo to Utrzymuje 
dalej, że wszystkie inne cyfr} S!1 przesadą refclajtiową.

Jak na mi!jonowe miasto, stolicę kraju koclię to 
za mato. Nie ma bodaj na świecie miasta, któreby so­
bie samo wystawiało świadectwo,., takiej niedojrzałość) 
kulturalnej jak slolica trzy d zies I om i ij onowego państwa I

Zbyteczny wydatek na armię czyli 
rozkosze przyszłej wojny.

O przyszłej Wojnie i jej losad me będą decydo­
wały szeregi wyćwiczonych żołnierzy, lecz pjjzede- 
wiszystkiem pracownie chemiczne. Im bardziej wyrafi­
nowane będą środki wybuchowe, tem silniejsze będzie 
zniszczenie, czyli tem łatwiejsze zwycięstwo. Cóż po­
może, najlepiej wyćwiczona, sprawna, owiana najlep­
szym duchem armja żołnierz}’, jeżeli będzie, miała 
przeciw sohip stado ptaków medalowych, zrzucających 
bomby’“!gazow|p i inneU Kilka takich bomb może zni­
szczyć w  kilkunastu minutach życie setek tysięcy ludzi 
i w  'gruzy zamienić miasta całe. Tak się „na wszelk1 
Wypadek” zabezpiecza najbardziej pokojowo usposo 
biona Ametryka i Anglja.

W  ubiegłym tygodniu urządziły Stany Zjednoczom 
wielkie manewry powietrzne. Założeniem jsdnej z opc 
racyj było wylądowanie nieprzyjacielskiej floty po­
wietrznej na południowym cyplu półwyspu Manhatta- 
no, tuż koło W alis tres t. 1 Stamtąd nieprzyjaciel za­
czął atak gazowy. Flota napowietrzna amerykańska 
rozpoczęła kontratak z 'powietrza, nadto na dachach 
drapaczy nieba ustawiono kulomioty, z innych domów 
puszczono rakiety. W  czasie całej operacji wśród spo­
kój nej ludności powstała nieopisana panika. Manewr’ 
zakończył s ę zwycięstwem obrony amerykańskiej, jed­
nak w  komunikacie kierownictwa manewrów, który 
zadecydował o zwycięstwie, zaznaczono, że wskutek 
napadu cała dzielnica Walistrest została zamieniona 
W kupę gruzów, pod któremi „zginęło” według obli­
czeń rozjemców 18 tys. osób.

Pocieszmy się, że na razie nikt nie zginą!, dzjęki 
temu, że zamiast iprawdziwycli granatów puszczano 
tylko ęaklety. Ale skoro najnowsze doświadczenia uczą 
że wgjna przyszłości rozegra się tylko w powietrzu, 
poco wydawać miljardy na stałą armię?

Ttafry warszawskie ruinuią miastu.
Pierwszy bilans miesięczny tegorocznego sezonu’ 

w  teatrach miejskich w  Warszawie (Opera, Teatr Na­
rodowy, Teatr im. Bogusławskiego, Teatr Letni) przed­
stawia się bardzo żałośnie. Ogólny przychód kasowy

W Teatrze Lelnim, (którego repertuar Lworzą farsy).
Teatr ten miał przeciętnie wieczorami 17 proc.,

a na popołUdniówkarh 15 proc. preliminowanych do­
chodów. Na tego rodzaju rozrzutność, ażeby pokry­

wę wrześniu1 wniósł 214.762 złote; preliminarz wrze-'w,ać tak olbrzymie' deficyty, nie może sobie ,pozwo- 
ś ni owy wydatków opiewał na 800 tys. złotych — Iić Warszawa, której nip. dalsze dzielnice znajdują się
deficyt wyraża się kolosalną sumą 585.238 złotych. W fatalnem zapuszczeniu! Chodziłoby jeszcze o stwier-
Największa frekwencja była w  Teatrze Narodowym dzenie, jaką winę w  narastaniu podobnych deficy-
(49 proc. kompletu' kasowego na przedstawieniach j tów ponoś' zła 'gospodarka teatralna TniasLa ? 
Wieczornych, 45 proc. na popołudniowych), najmniejsza — : : :  —

JYCała feileton.

Romans amerykański.
W, Am eryce obecnie nanu;ie moda pisania 

„shoirt stories“ , królkich opolwtastek.
O to jedna z najpiękniejszych:
Pefwśien młodzieniec kocha dziewczynę. — 

O bo je  są bairdzo biedni. Dziejwlczę posiada prze­
śliczne, długie blond (wlłosy, .młodzieniec mg 
tylko zegairek, odziedziczony po ojcu i dlatego 
będący dl,a niego drogocennym przedtniotem.

Zbliżają się ślwlięta Bożego Narodzenia, —
O boje myślą nad tem, jakby sobie spralwić 
Wzajemnie jak największą radość.

M łodzieniec zanosi do handlarza stwfój ze­
garek, by za uzyskane pieniądze kupić ukocha­
nej grzebień do jej ślicznych Iwllosów. A le  
dzielwiczyna kazała sobie obciąć Włosy’ < sprze­
dała je, by s\ve,mu wybranemu kupić łańcuszek 
do zegąrka.
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( J r z ę d n  cy we własnej obronie.
to czwartek dnia 1. października, reprezentanci Za­

rządu Głównego Stowarzyszenia Urzędników Państwo­
wych pip. St. Sasor.ski i Z. Duda odbyli w  Prezydjum 
Rady Ministrów konferencję z P- wice-ministrem, \V f. 
Studzińskim w  obecności p. H. Lisickiego NaczeL 
nika Wydziału1 Personalnego. Delegacja wysunęła po- 
ótuLat /v.roto opłat szkolnych za dzieci pracowników 
państwowych a) bez konieczności {przedstawiania za- 
świaefczeń o niemożności umieszczenia dzieci w szko­
łach państwowych oraz b) za dzieci uczęszczające 
do szkól średnich, nie posiadających praw szkół pu­
blicznych). Pierwsza sprawa zostanie przez Prezydjum 

y H M B M H B H H U B K H B H a H i

Rady Ministrów załatwiona w tych dnoeh przychylnie, 
W drugiej delegaci S. U. P. będą interwenjowau w' Mi­
nisterstwie Wyznań Re lig. i Oświeć. Publicznego.

Ponadto omawiano sprawę rozłożenia na raty 
tiależnych od urzędników państwowych podatków, wy­
nikających z ustawy o rozbudowie mia spustow e o 
uregulowaniu finansów komunalnych oraz poaatku kwa 
tcTLinkowegq.

Sprawy te p. wice-niinistor Studziński przedstawi 
p. Prezesowi Rady Ministrów.

W  końcu; poruszono sprawę nowelizacji ustaw erne 
rytalnych oraz tempa prac stabilizacyjnych

Bałwochwalczy kult Lenina w  Rosji.
W;3 i:ter Dur anty, jeden z korespondentów' 

prasy Amerykańskiej |wi Rosji sowieckiej donos* 
o cidkaKwm kształtowaniu się kultu1 Lenina" 
N ie  jest to już ty,ko ull,rzymykv[anie w'e cza 
nazwiska i Wspomnienia tw órcy  i w odza bo.t- 
s z e w iz m u  a,e raczej stosunek uczuciowy1 ■ — 
stosUSnek Iwfiary, taki, jaki się przejawia w1 
odnoszeniu się pobożnego '/udu1 do świętych 
chrzętScijańskich.

0|rób Letiina na Pilacu' CzerW|onyui odwie­
dzany jest codziennie pirzez deiegacje zam>ej- 
iCokęjc j cudzoziemców przejezdliych, i le  ta'K 
się dzieje fw| godzinach {pipzedl i popoluidnioWych 
natomiast godziny (wieczorne pozostawione są 
felowji imoskietotstoentó: i <W tym  czasie odbyWa 
się jitż nie zwiedzanie aile wprost — pielgrzym­
ka pobożna.

P. Dur anty pofwtiada, iż Wjśród tych pieto 
grzymółwi julż się szerzy  wiara Iw moc cudo­
twórczą zwłok Lenina. N ie imówią o tem cał­
kiem Wyraźnie i prawdopodobnie sami, nje 
całkiem sobie z tego  zdają sprawię, aJe — oo-

niefwjaż „życie jest cięziue", w  chorobie j u- 
trapienlul ciągną do mauzodeufm fwiodza komuni­
stycznego. jakby do kaplicy i (wtpatrują ssę w : 
jego szczątk i, jak W) relikwie. N iektórzy z tego  
tłumu, szukającego ullg-j lub pociechy, po 
(wjyjściu z grobowca, gdzie bezustannie czuwa 
straż z nastajwiionymi bagnetami, śpieszą w  me­
czeniu na przeciw ległą stronę plact do małej 
ce:rkieiv.'!ki Matki Boskiej. PoklionCj' sję, tam, — 
a ter a i  tu. Do „ślwiątytii" Lemna dostać się m o­
żna ty  ko za pozwoleniem  policji, która zresztą 
„przepustek" tych Wdziera dóś1 lat Wio.

Portrety  Lenina zajm ują We wszystkich 
budynkach [rządofwfyeh i szko.ikJch, na dwor­
cach kolej oiwych itd. róg  sali czy pokoju1, po- 
śtwtęcany dawniej ikonom (obrazom św iętym ). 
Wizejrulnki te są (wszędzie przybrane w gałęzie 
jodlofwje i wstążki. W  jednym  takim ,„>ogU 
Leninowskim" w  Tyflisie pofawdo sę nawet 
ś|wlateiłko elektryczne, naśladujące lampkę, 
płonącą przed ikoną, ale W ładze usunąć to ro z­
kazały.

I « W

10-ro przykazań dla robofnma.
W „Prawie ludu", organie robotników polskich, 

zrzeszonych przy Gen. konferencji pracy we Francji, 
znajdujemy następujących 10 przykazań, których po­
winien przestrzegać zorganizowany robotnik:

Sama forma, przynależność do organizacji nie 
wystarczy, legitymacja, i to często nieopłacona, nie 
czyni Związkowca tak, jak samo ubranie nie czyni czło- 
wieką. Kto staje się członkiem związku musi być świa­
domym. tego, że leżą na nim rozliczne obowiązki.

Związek stoi pracą wszystkich swoich członków. 
Każdy jest zoo lny na tej wspólnej budowli swoją ce- 
gtetkę położyć. A jakie są przykazania związkowców ?

Po  pierwsze organizacją trzeba się interesować. 
Organizacji poświęcić każdą wolną chwilę. Organiza­
cja mech ci będzie drugą rodziną, o organizacji trzeba 
wciąż myśleć.

Mo drugie ideę organizacji trzeba rozszerzać. Niech 
każdy twój znajomy i każdy twój towarzysz pracy 
będzie Iwfcafa Z Tobą, robotniku, w toj organizacji. Zdo­
bywaj jej no wych w  członków, bo maczej swemu 
własnemu szkodzisz losowi.

Po  trzecie organizacji trzeba ł>r0nić. Nie milcz, 
kiedy przeciwnik lub człowiek ciemny pomiata Twą 
organizacją.

Po  ęgwarte organizacji trzeba być wiernym Wstę­
pujesz do niej nie na dzień, lecz na całe życie.' Musisz 
wę jej trzymać w  dobrej ale i zlej doli. Nie wolno 
O byle co się zniechęcać i organizację porzucać.

Bo piąte: organizacji trzeba słuchać. Na przy- 
ródcow wybierasz sobie tych, którzy ci się podo­
bają. 0  najważnie iszydi krokach w życiu1 organizacyj­
nym pap# decydujesz. W  każdej akcji organizacyjnej 
twój glos ma swą wagę. A1?, pamiętaj o tern, że gdzie 
Jochodzi do walki tam trzeba słuchać tego, co ogół,
00 większość postanowiła, choćbyś sam na to się 
me godził. Nie będzie organizacji, jeżeh jeden będzie 
*zedł na totoo, a drugi na prawo. Na zebraniu każdy 
tooże swoją drogą, w walce wszyscy obok siebie.

Pp  szóste: dla organizacji trzeba niejedną ponieść 
•fiarę. Walka ma swoje prawa. Na wojnie są polegli
1 ranni, a me tylko zwycięzcy. W  walce z kapitałem 
S| nłetylto korzyści, ale są i klęski ogólne i ofiary 
poszczególnych członków. Są wyrzuceni na bruk, są 
Mera a aresztowani. W  organizacji trzeba walczyć, wal­

czyć ciężko. Inna rzecz, że każdy ma prawo żądać, 
by mu organizacja przyszła z pomocą. Jest świętym 
obowiązkiem ogółu stąpać po bratersku przy ofia­
rach kapitału. Al© niech nikt się me łudzi, że walka 
może być bez ofiar. W  bólu rodzi się każda wielka 
rzecz.

P o  siódme: organizacji me woino rozbijać. Rozbi­
cie organizacji leży zawsze w interesie kapitaljsty 
Zbrodnię popełnia ten, kto korzysta z tarć wewnętrz­
nych, Urażonych ambipji, kto słucha złych podszep­
tów i dzieli ludzi walczących o  jeden wspólny cel.

Po  ósme: spełnllj, przyjęte na siebie w orga­
nizacji obowiązki. Jeżeli masz płacić składki, nie za­
legaj. Organizacja nie tnia kapitałów'. Organizacja bez 
funduszów' istnieć nie może. Są one niezbędne, aby ad­
ministracja organizacji istniała, aby wydawać gazetę, 
która ciebie i innych oświeca, pby pomagać tym, 
którzy są ofiarami wólki. Niech będzie twoim punktom 
honoru, abyś ma był dłużnikiem twej organizacji. Ale 
nie jest to jedyny obowiązek Zostaniesz członkiem za­
rządu. T o  nie tytoł czczy. T o  najwyższy dowód zau­
fania twych towarzyszy pracy. Trzeba się okazać god­
nym tego zaufania. Trzeba dać pracę uczciwą i rze­
telną.

Po  dziewiąte: na organizację me wolno się obu­
rzać. W  życiu1 organizacji różnie bywa. Składa się 
ona z 1'uktzi, a ludzie są, jak wiadomo ludźmi. Fogą 
zbłądzić. Może cię organizacja pokrzywdzić. Nie oce­
nić twej pracy. Może być nieraz suLową, gdy to zbłą­
dzisz. Możesz się czuć zniechęcony, Broń się przed 
tym Uczuciem. Tylko ludzie silni i pełni wiara zwy­
ciężą. Widzisz w1 organizacji błędy. Staraj się zdobyć 
posłujch i przeprowadzić ulepszenie, reformę. Ale na 
organizację się nie obulrzaj, nie gniewaj. Lepsza orga­
nizacja z swymi błędami, niż żadna organizacja.

Wreszcie po dziesiąte: organizację swą kochaj. 
W  tem jest juz wszystko powiedziane. Organizacji 
trzeba przywiązanych do niej członków. Kto czuje, 
ż «  organizacja jest nut bliską, jest potrzebą jego serca, 
kto organizację swą prawdziwie kocha, tomu żadnych 
już nauk me potrzeba, ten jiapewho będzie dobrym, 
dzielnym, wiernym, ofiarnym, czynnym, karnym; ( mefub 
giętym członkiem swego związku.

'

j\[a marginesie.

P. Graoskt w roli lbftarza
O oremierze Grabskim krążą pc Warszawie na­

stępująca anegdatka.
Bawiące się dziecko połknęło przypadkowo zło­

tówkę. Przerażeni rodzice zawezwali lekarza, ktory 
me mogącr sobie dać rady, wezwał całe konsiljum. 
Konsiljuim wpadło na najlepszy pomysł zaproszenia 
premjera Grabskiego, jako najlepszego fachowca w 
dziedzinie wyciskania pienjędzy.

Pan Grabski przybył —* i co się okazało?
Oto do fał z dziecka w ydusić 1 zł. 50 gr

£iteratura, nauka, sztuka.
REPERTUAR TEATRU  MIEJSKIEGO W E L W O W IĘ .

Sobota o gudz. 3 popoł. plzćdstowieme dla rmo- 
dzitży szkolnej „Zaczarowane koło“ . Baśń drama­
tyczna w  5 akt. Lucjana Rydla.

Sobota o godz. 7.30 wlecz. „Codziennie o piątej..." 
komedja.

Niedziela o godz. 3.30 popoł. po cenach to  połowy 
zniżc nych „Romans zeszytowy1 , komedja.

Niedziela o godz. 7.30 wieczór „Tosta opera 
występ Marcelego SowiLskiego.

PoniedziałeK o gqdz. 7.30 wiecz. „Codziennie o 
piątej....11.

Wtorek o godz. 7.30 wlecz. „Zaczarowane koło".

REPERTUAR TEATRU  NOWOŚCI (ui. Słoneczna).

Sobota o godz. 3.30 popo* po cenach do połówy 
zniżonych „Dorina11. operetka.

Sobota o godz. 7.30 wlecz. „N oc Antonji11, kom.
niedziela o  glodz 3.30 popoł. pio cenach do połowy 

zmżonycli „Taniec o północy Sztuka.
Niedziela o godz. 7.30 wlecz „Dwaj mężowie Pani 

Marty11, komedja.
Pomedziałek o godz. 7.30 wlecz. „N oc Antonji11 

(po raz ostatni).
Wtorek o godz. 7.30 wlecz. „Jej Wysokość Tan­

cerka11, operetka (premiera.

TEATR  ŻYDOW SKI (Dyr. S. AL G lM P iiL
“  ub Jagiellońska 1. I I ) ,

Gościnne występy primadonny » artysty piani 
Adeli i p. S. meresci

Ceny zniżone od 1—2‘50 zł.
Sobota o godz. 3M0 popol „Owieczka", operetka 

w  3 aktach Tomaszewskiego.
Niedziela o  godz. 3130 popoł, „Skrzypce Dawida11 

operetka rwl I  pkL Letoincra.
Niedziela o  gqdz. 7M5 wiecz. „Owieczka" poraź 

ostatni) operetka w 3 akt. Tomaszewskiego
Ceny od 1‘50 — 3 zł.

TEATR  W IE L K I, daje dziś, — w sobotę — wyjąt­
kowo o godz. 3-ciej popołudniu, pierwsze popołudniowe 
przedstawienie dla modzieży szkolnej, na ktorem zo­
stanie wystawione wspaniałe arcydzieło poezji polskjej 
„Zaczarowane koło“ Lucjana Rydla. — W  dąsie4 
szem przedstawieniu, popisową rolę Maryny, młynarki, 
odtworzy' pa raz pierwszy p. Hilda Skrzydłowska.

„JEJ WYSOKOSC TANCERKA", atrakcyjna ope­
retka zeszłego sezonu Warszawy, ukaże się po raz 
pierwszy na premierze, we wtorek przyszłego tygodnia, 
na scenie Teatru1 Nowości, w  przygotowaniu pp, Ku- 
Iłgowskiego i Seredyiiskiego, w najlepszej' )bsadzie 
ról.

P IR AN D E LLO  PRZESTAJE PISAĆ POD SWEM 
N AZW ISK IE M  Słynny autor, którego sztuki tak nie­
zwykłe zdobyły powodzenie i znane są, cenione i 
oklaskiwane na wszystkich mejnal scenach, — obecnie 
jak donoszą, przystępuje do ciekawego eksperymentu, 
ma zamiar, po op(racowamu dwóch swych nowych no­
wych sztulk p . t. „Djana i Freda1' i ,,Przyjaciółka 
żon11, zakończyć działalność hterecką pod nazwiskien 
dotychczaso wem, a pisać odtąd pod tajemi ęzym  pseu­
donimem, dla którego ,.da capo" chce się dobijać o 
słaWę. Pirandello ma być człowiekiem ogromnie pra­
cowitym. Pracuje niestrudzenie — w pociągu, w ho­
telu ,na statku, oraz -W leży  reżyserskiej.

SENSACJA SCENICZNA W  LONDYNIE. Wybit­
ny dramaturg amerykański Eugeniusz 0 !Neill na- 
sat sztukę p. t , : „Cesarz Jones11 graną obecnie w 
featrze ambasadorów. Rolę główną gra znakomicie mu­
rzyn, Paweł Robesson. Sztuka ta jest właściwie orygi­
nalnym monologiem i oudzi w  Londynie niezwykłą 
sensację.



hD Z i c . N N l K  L U D O S a * " jsr. 'zóó ,

H ó ż n e .
Wstrzym anie kredytów na roboty  

ochronne w  Krakowie.
Jak donoszą z |powodit braku kredytów zastano­

wiono roboty, mające na celu' ochronę Krakowa przed 
powodzią. Roboty te nie ustawały nawet w czasie 
■wojny, zapoczątkowane bowiem byty na kilka lat 
przed* jej wybuchem. Staraniem zarządu miasta podjęto 
je  w  r. 1921 i prowadzono, W Jatach 1922, 3 i 4 
dopiero obeenie wszystko utknęfo, narażając miasto 
pa nieobliczalne straty, spowodowane wylewami, które 
dwukrotnie już nawiedziły miasto w bieżącym rokn.

~ - jsr
Krótkie w łosy  a przem ysł fabrycii.y.

Od czasu, jak rozszalała się cp.demja krótkich 
Włosów  wśród kobiet utraciły rację dnienia rozmaite 
fabryki szpilek do włosów, grzebieni i — włosów. 
Dawnemi czasy niejedna kobieta znalazłszy się w osta­
tecznej nędzy obcinała warkocze i sprzedawała je 
za ponaźne nie raz sumy. Teraz kobiety ‘ n ie , pi-zypS- 
hają warkoczów-' ani loków, przemysł ten zatem zu­
pełnie podupadł. Wielki tahg na włosy odbywał się 
szczególnie w  Chinach, Chinki bowiem pelęgnowały 
w łojty głównie w  tyrp. celu, aby potem za dobre pie- 
niędzo Sprzedawać bujne warkocze. T e  piękne war­
kocze, któremi próżne Europejki przyozdabiały głowy 
pochodziły przeważnie z Chin. W  Chinach wyrabiano

ponadto siatki włosiane, któremi kobiety przykrywały 
fryzulry dla utrzymania ich w  porządku. Głównym do­
stawczą tych siatek było miasto Czitu, które z po­
wodu1 zupełnego zastoju w tej gałęzi przemysłu znaj- 
duje sit; w' esężkiem położeniu. Jak zaś przemysł ten 
upadł wskutek nowej mody, lego dowodzą liczby na­
stępujące: W 1910 r. wywieziono z Czifu siatek wło- 
s.anych za 4 jniljony dolarów, a w 1017 j r .  wywóz ich 
doszedł nawet do 7 mdjonów dolarów. Tympząsem w 
1923 r. spadł już do 3 m iljonów uolarów-, w roku zaś 
iybiegłym nie wynosił nawet pół miljona, tak, że o- 
bepnie większa część ludności C.zifu postradała za­
robek i jest bez ehleba.

.Komunikaty
X KONFERĘNCJA PŁA TN IK Ó W  I M Ę 20W  ZHU 

FAN IA  ZAGŁĘBIA BORYSŁAW SKIEGO wyznaczona 
na 10. b. m. nie odbędzie się z powodu pertraktacji 
naftowych we Lwowie; została ona odłożoną na 
środę 14. października godz. 5 popol. w  Domu1 Lu­
dowym w Borysławiu.

—5 Sekłetarjat.

X UN IW ERSYTET LUD. im. A. M ICKIEW ICZA 
przyjmuje chętnych Towarzyszek i Towarzyszy do 
współpracy na „Scenie Robotniczej “ . Zgłoszenia przyj­
muje Sekretarjat Uniw. Lud. im. A. Mickiewicza (uh 
Bourlarda 1. 5) w godz. 6— 7 wieczorem.

„SCENA RO BO TNICZA" Unfw. L-.d. im. Adam® 
Mickiewicza. W  sobotę dnia 10. b. m. o godz. 7-mej 
wieczorem odbędzie się próba w sali Rady Zw. Zaw., 
uh Ossolińskich 10 (dawniej „U l"). — 2

X ZW . N IE ZA L . MŁODZ. SOCJAL. Posiedzenie 
Zarządu1 odbędzie się dnia 13. b. m. t. zn. we wtorek 
o gotlz. 7-mej wieczór ,w lokalu przy ul. Sykstuskiej 
I. 21, II. p.
A. Smulikowski, sekr. St. D/iurzyfeki, przew

X Z W IĄ Z E K  ZAW ODOW Y PRACO W NIKÓ W  
FRYZJERSKICH W E  L W O W IE  odegra w niedzielę 
dnia 11. października b. r. w  sałi Teatru Ukaińskiego 
(ul. Szuszkiewicza 5) dramat w 4 akt. 7 patarew- 
skiego p. t . : „Pieniądz, miłość i hańba". -  Po­
czątek o godz. 7.30 w i acz.

m -

X Z W IĄ Z E K  OBROŃCO W  LW O W A  wzywa 
swoich członków do zgłaszania się na listę uiczestników 
w- pogrzebie „Nieznanego Żołnierza" w Warszawie.

Zgłoszenia przyjmuje się w  najbliższe wtorki, 
czwartki i soboty od godz. 7— 9 w czorem w  Lokalu 
Związku gdzie udziela się również wszelkich infor­
macji.

X POSIEDZENIE ZARZĄDU UNIW ERSYTETU 
LUDOWEGO odbędzie się w  środę 14. b. m. o  godi. 
7-mej wieczór w lokalu p rzy  ul. Bourlarda 5.

Dzisiejsze posiedzenie zostało odwołane.
Zarząd.

m m am m  T IU IW U M B  IiII W I  - m I M  aJUWMftWmBuW H H U S

| wioną, uailia. 1 szpaltowy zwykło za kikutem jpłÓW 
| 2L —•!*. Nadesłane Zł. — -36, w tekście ZŁ — '30. p H B O G Ł O S Z E N I A jggS&l Na 1-ej tir. Zł. —-70 Drobne ogl. za iłowo 72. — JO 

Komunikaty Zł. —'46, zamiejicowo o 26*/, drożej. ^

Ważne dla rolników i automobilistówi
Odlewy, spawanis samorodne, obróbka metali, 
naprawą automobili, maszyn rolniczych, maszyn 
młynarskich i wszelkie roboty w z kres ma­
szynowy —  wykonuje n jtanie j I na dogodnych 

warunkach

I H Y D R O P O L  S ,  A .
I  lilllOW. Ub. liPW SK IC H  DZItCi 56.
h  TELEFON 3—25. 936—3 „

i "  ~   n - - T -|—r ra«5SaSB5e!»«a®3EBBŁ^

t f i i A l i e f f f l  t o r t r ł l o  oraz inne jarzyny zimowe 
K a p u s t ę ,  h a n  d l i c  sprzedaje Miejski Zakład,
Aprowizacyjuy, pl Bema 1. 11-

Lwów, dnia 1 września 1925.

Sądownie usanwwieni likwidatorowie Towa-j 
rzystwa „Wzajemność11 w Sassowie, stow. zarej. IM 
z ogr, por. wzywają wszystkich wierzycieli tego 
Towarzystwa, aby swoje pretensje zgłosili u likwi­
datora Dawida Schaiita w ciąga jednego r ku

Dawid Schalit 
44_2  likw idator.

Inseruicle
„DZIENNIKU

m *  L w ó w ,  B R A J E R O W S K f!  1 0
sprzedaje W Ę G I E L  I K O K S  górnośląski, jakoteż D R Z E W O  B U K O W E  
rąbane na raty i za gotówką po cenach konkurencyjnych od 10 centnarów  

metrycznych nccząKszy z d o s t a w ą  dn d o m u .  933—3

m  pow ndu

I u p e m ia

urządza się od  
1 pa ździernika br.

L U D b W Y M u

pownifu zmiany artykułu
« YSPRZEDAŻ

w sie lk ich  strojów  dam skich i dziecinnych oraz bielizny dam skiej i pończoch o 40°/o 
niżej cen fabrycznych  —  a w ięc  sp ie sz c ie  do znanego m agazynu konfekcji dam skiej

„ K  O  I V  K  TJ JEŁ Jag I>T O  J  a j * 

L w ó w ,  G rró d H ck ti

m m m i m

NADZWYCZAJNA
o r a m  Tfi hiio m m m
SngielsHi m ateria ł ubran iow y  za  całe  3 m. z ł. 18'SD.
W celu rozpowszechnienia naszych wyrobów wiród 
najszerszych warstw ludności, wysyłamy przez pocztę 
po otrzymaniu zadatku zł. 4‘— 3 metry naji- pszego ma- 
terjału ubraniowego na całe męskie ubranie tylko za 
zł. 18-50 Jest to materjał wełniany o podwójnej szero­
kości (142 cm ) we wszystkich najmodniejs-.ych kolo­
rach gładkich iub w eleganckie paseczki lub krateczki.

W ARSZAW A, 
Żuraw ia 47. m. 14.BIURO MUSOM,'

922—6 Telefon 306— 77

Korzystajcie z taniej wysprzedaży
Suhlrn I Płaszczy o 50% filŻBJ CEK FA3BYC2NYEHzpowBde iwiiunia 
ttgo działa. Wielki wyeór TryKafaży, Bielizny, PoAcsorii i ft»c en.

R o D O !n ś k o m  i U r z ę d n ik o m  z n a c z n a  z n i ż k a !  “1M

MAGAZYN KONFEKCJI DAMSKIEJ BATOREGO 6.
C5SO.

Bsw sbdtnym  - -  u.e

Bezpłatne ogłoszenia dl*i noszuKujących pracy.
mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach —  zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętość’ do 10-eiu

JjIEGŁY w składaniu oraz wulkanizowaniu pieczątek kau- IJDZIELAM LEKCJI gry na skrzypcach po cenach przystęp- ORAKTYKANT BIUROWY piszący biegle na maszynie pc 
”  czukowych poszukuje posaaę Przyjmie również na nych (10 zł mies.). Zgłoszenia u p. bwatonia, Rzeźnicka 7. j ■ szukuje posady. Zgłoszenia do Admin. »Dzien, Ludów.
prowincję —  Łaskawe zgłoszenia pod Józef Schulberg, — iTiii< — -— ----------- -------------------------------------—--------- -------------------------------------------------------
Smocza 10. p fLN IK AR Z z długoletnia praktyką poszukuje posady. Zg

i ■ szenia: Imiał, Kołomyja, Legionów 192. AKADEMIK poszukuje lekcji. — Łaskawe zgłoszenia dc 
Admin. pod »Honorarjum umiarkowane*.

łfdMAąpca ł»c*ełn . tędukt l red, SBONISIsASK SKAI .AK -  Dcuk. Dud. Sp. Tow1. Wyd^ Lwów  ul L, Sapiehy 77 —  Teł 49f


